w roa op Es 

ynny kolarz francuski, 

niósł śmierć , wskutek a 

szczęśliwego wypadku ma 
wyścigach, 
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Sensacyjna rozprawa w Berlinie.—Helmuth Hirsch straco- 
ny.—Znaleziono w jego mieszkaniu materialy wybuchowe 


LONDYN, 25 marca, 
(Tel. własny „Expressu“), 

„News Chronicle" donosi o sensacyj- 
nej rozprawie sądowej, 
się przed kilku dniami przed drugim wy 
działem sądu w Berlinie. Na ławie oskar 
żonych zasiadł Hellmuth HIRSCH. Po 
krótkiej -rozprawie sąd skazał go na 
karę śmierci. Wyrok został wykonany. 

Do wyroku tego nie dodanu żadne- 
go uzasadnienia. Pismo angielskie do- 
wiaduje się jednak sensacyjnych szcze- 
zgółów. Jak się okazuje, Hirsch został 
zatrzymany zaledwie przed, dwitttastu 
dniami. i 

ARESZTOWANO GO POD ZARZU- 
TOCO -rELEPATYTĘSEWKEIJYTEKSRYZZENEECY 


Ogonki w Leningradzie 
przed magazynami z konfekcją 


Moskwa, 25 marca. (PAT). 

Z Leningradu donoszą, że przed ma- 
gazynami krawieckimi męskimi. i dams- 
kimi, przyjmującymi indywidualne za- 
mówienia gromadzą się tak olbrzywnie 
koleiki, że mieszkaniec Leningradu musi 
stać w kolejce miesiąc zanim przyjmą 
od niego zamówienie. Znałazły się przed 
siębiorcze osoby, które z tej sytuacji 
ciągną zyski. Zajmują one miejsca w 
kolejce i następnie za przyzwoitym wy- 
nagrodzeniem sprzedają je. Przechodząc 
koło tych magazynów bardzo często 
można usłyszeć szeptem „sprzedaje się 
miejsce w ogonki”. 


Simpson w obronie swej 
b. małżonki 


Londyn, 25 marca. (PAT). 

Ernest Simpson złożył formalną skar- 
gę u władz sądowych przeciwko pani 
Sutherland, którą oskarża o oszczers- 
two. Sprawa będzie rozpatrywana 
prawdopodobnie w początkach maja. 
Powodem skargi są oszczercze oświad- 
czenia pani Sutherland, wypowiedziane 
w jednej z restauracyj londyńskich na 
temat pani Simpson. Dokładna ich treść 
nie jest znana. 


Ukazał się Nr. 11 ciekawego tygodnika 


która odbyła) mieszkaniu 


WIĘKSZĄ ILOŚĆ MATERIAŁÓW Szczegóły okóliczności, w jakich za- 

"WYBUCHOWYCII. mach miał być wykonany trzymane są 

Hirsch nie posiada obywatelstwa nie-| przez władze nimieckie w ścisłej tajem= 
mieckiego. nicy, 


Mussolini wyśle posiłki do Hiszpanii 


Widmo dalszego zaostrzenia sytuacji międzynarodowej 


PARYŻ, 25 marca. | przebiegu jego rozmów z ministrem Cia- ' że doszło do uzgodnienia stanowiska mi- 

(Tel. wł. „Expressu*). „|no, Początkowe przypuszczenia, iż Mus- | nistrów Edena i Delbosa, iż w razie ta- 

Uwaga irancuskiego ministerstwa ,solini po Klesce swych wojsk pod Ma- |kiego postawienia kwestii przez Musso- 
spraw zagranicznych skierowana jest o- |drytem wyda nakaz powrotu oddziałów | liiiego, w niwecz obrócone zostaną pra- 
becnie na Rzym. Jak wiadomo, niespo- |do Włoch — okazały się płonne. Wręcz |ce komitetu w sprawie nieinterwencji. 
dziewany powrót Mussoliniego z Airyki przeciwnie, francuskie ministerstwo | Francja i Anglia otrzymałyby wówczas 
do Włoch wywołany został niepowo- |spraw zagranicznych obawia się, że dla| wolną rękę i całkowitą swobodę dzia» 
dzeniami wojsk włoskich w Hiszpanii. podtrzymania swego prestiżu Mussolini |łania w sprawie hiszpańskiej. Szczegól- 
Quai d'Qrsay otrzymało obecnie z For- zwiększy tylko wysyłkę oddziałów do|nie Francja jest przygotowana wyciąg- 
reign Office raport angielskiego ambasa- Hiszpanii, by powetować klęskę. nać wszelkie konsekwencje ze stano- 
dora w Rzymie, sir Erica Drunwonda.o W. kołach. polityczaych podkreślają, | wiska, jakie zajmie obecnie Mussolini. 
29904090900009030900040100000000 


Ks. Windsoru i Król Jerzy 


zawarli porozumienie w sprawach finansowych —Ex król 
Edward zobowiązał się nie wydawać pamiętników 
LONDYN, 25 marca. |uwzględnione pod warunkiem jednak, 
(Tel. wł. „Expressu*). iż ks. Windsor weźmie ślub z p. Simp- 
Między Edwardem księciem Wind- |son nie wcześniej niż w dziesiąty dzień 
soru a królem Jerzym VI doszło do za- jpo koronacji, oraz że zobowiąże się wraz 
warcia porozumienia w sprawie zabez- |z żoną nie występować nigdy z żadnym 
pieczenia bytu Księcia. Były król Ed- |publicznym oświadczeniem, nie wystę- 
ward VIII zażądał, aby w razie iego|pować w teatrze, filmie, lub przed mi- 
Śmierci, pensja, którą będzie otrzymy- |krofonem oraz nie ogłaszać swych pa- 
wać, została w dalszym ciągu wypłaca- |miętników. W razie, gdy z małżeństwa 
na pani Simpson, tak długo póki będzie ks. Windsoru z p. Simpsotr przyszedł na 
żyła, oraz ewentualnym jej dzieciom. | świat syn, otrzyma on tylko tytuł lorda. 
Życzenie to zostało przez króla Jerzego 


500 oficerów holenderskich zaangażowano 


«łap hkomiroli Sroamic Hiszpamii 
HAGA, 25 marca. (PAT). |portem, rzucając 12 bomt. Wszystkie 
Komitet nieinterwencii w Londynie bomby padły do morza. Jeden z samo- 
postanowił zaangażować większą ilość lotów został rzekomo uszkodzony przez 
oiicerów i sterników holenderskiej ma- artylerię przeciwlotniczą i spadł w po- 
rynarki handlowej jako oficerów obser- bliżu Torrente w odległości 10 kim. na 
watorów i ich zastępców w służbie kon zachód od Walencji. 
troli morskiej w portach. Zaangażowani | Andujar, 25 marca. (PAT). 
ochotnicy wysyłani są niezwłocznie do Korespondent Havasa donosi, iż na 


TEM PRZYGOTOWYWANIA ZAMA- 
CHU NA KANCLERZA HITLERA. 
W czasie rewizji znaleziono w jego 


Tragiczna śmierć 
uczonego amerykańskiego 


. Nowy Jork, 25 marca, 
Wielkie poruszenie wywołała w Sta- 
nach : Zjednoczonych tragiczna ` śmierć 
znanego uczonego Wesley Coatesa. 
Pracował on w instytucie medycz- 
nym w Nowym Jorku. Celem jego by- 
ło skonstruowanie specjalnego aparatu 
promieniotwórczego do leczenia raka. 
Wczoraj wraz z trzema asystentami za- 
jęty był on przeróbką swego aparatu. 
W pewnej chwili, gdy asystenci od- 
dalili się, nastąpiła eksplozja. Aparat 
został zniszczony a Coates poniósł 
śmierć. Został on zabity prądem o na- 
pięciu kilkudziesięciu tysięcy volte 


Straszny wypadek w pociągu 
Dziecko poniosło śmierć 
Czerniowce, 25 marca. (PAT). 
W wagonie pociągu Kiszyniów Ca- 
tatea Arba miał miejsce niezwykle tra- 
giczny wypadek. W chwili gwałtowne- 
go zahamowania pociągu spadł z półki 
ciężki kufer jednego z podróżnych, za- 
bijając na miejscu dziecko jadącego © w 


portów Cherbourga, Gibraltaru, Madery jironcie Kordoby panuje względny spo- 


Marsylii, Lizbony i Palermo. 
PARYŻ, 25 marca. (PAT). 
Havas donosi z Walencji: 


„WĘDROWIEC” 


Kolorowe sensacyjne filmy. — Fascy- 


nujące powieści. — Etmocjonujące przy- 

gody. — Groteskowy humor kinowy. — 

zabawa. — Rozrywki umy- 
słowe. 

Do nabycia wszedzie. Katszuje 


samoloty myśliwskie, przeleciał 


Śmiech i 


Paryż, 25 marca. (PAT). 
Na podstawie postanowienia budżetu, 
upoważniającego ministra lotnictwa do 
zaangażowania 550 oficerów lotników, 
będących w stanie nieczynnym, powo- 
at do służby, po kilkunastolet- 
słynny lotnik z czasów 
oiny mir. Rene Fonc, pogrom- 
c 72 samolotów niemieckich. 
Jak donosi „Intransigeant* ma on 
wejść w skład projektowanej specialnej 
formacji lotniczej, t.zw. „Straży. impe- 


o godz. 16-ej powstańczy samolot bom- 
bardujący, któremu towarzyszyły dwa 


kój. Czynne jest jedynie lotnictwo. Sa- 


|moloty rządowe rzuciły 200 bomb na 
Wczoraj pozycje powstańcze na odcinku Alcara- 


ce Los Edgare Montoro. Zniszczono 


l 
|również pociąg, który prawdopodobnie 
nad wiózł amunicję. 


„Straż lotnicza” imperium francuskiego 


Pogromca lotnictwa niemieckiego powołany do służby 


rium“, której utworzenie uzależnione 
jest od uchwalenia przez parlament u- 
stawy o powiększeniu francuskiej armii 
lotniczej. Ustawa ta prawdopodobnie 
wejdzie w życie w przyszłym roku. — 
Straż imperium złożona z doświadczo- 
nych lotników, jak jej nazwa wskazuje, 
ma być przede wszystkim używana do 


nież do specjalnych zadań na terenie 
metropolii.  Składać się ona będzie 
dwuch brygad, 


ochrony imperium koloniałnego, jak u. 


zj; 


przedziale podoficera. Nieszczęśliwy oj- 
ciec pod wpływem rozpaczy strzelił do 
mimowolnego sprawcy _ nieszczęścia, 
który: wkrótce zmarł na skutek otrzy- 
manej rany. + 


Lawina zasypała hotel 
6 osób zginęło ; 
Paryż, 25 marca. (PAT). 
Hayas donosi z Rzymu: W dolinie 
Formaza na wysokości 2000 mtr, lawi- 
na całkowicie zniszczyła mały hotelik 
w Riale. 6 osób zginęło w katastrofie. 
Dotychczas wydobyto zwłoki trzech 
ofiar katastrofy i dwóch rannych. 


Hr. Ciano z wizytą w Jugosławii 


Białogród, 25 marca. (PAT). 
Minister spraw zagranicznych Włoch. 
Ciago wczoraj wieczorem minął stację 
graniczną iugosłowiańską Rakak, gdzie 
mimietiu premiera Stojadinowicza po- 
witało: go - dwóch wyższych urzędników, 
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(sb) Władze amerykańskie postano* 
wiły zlikwidować urząd celny na Ellis 
Island. Wyspa ta była znana na cał 
świecie. Cieszyła się ona smutną gła- 
wą. Każdy, kto pragnął z Eurepy lub 
Airvki dostać się do Stanów Zjednoczo- 
nych, musiał przede wszystkim postawić 
nogę na Ellis Island. Jak długo miał tu 
trwać jego pobyt, uzależnione było cał- 
kowicie od decyzji władz emigracyj- 


nych, 

Wyspa Ellis Island była niegdyś zwa- 
na „Kiosk Island“. Była to niewielka 
wysepka, na którą w niedzielę wyjeż- 
dżali mieszkańcy Nowego Jorku, by szu- 
kać pod kioskami schronienia przed pro- 
mieniami słońca, Wyspa miała wówczas 
zaledwie trzy morgi powierzchni. Sztu- 
cznie rozszerzono jej tereny do 21 mórg. 

Potem nazywana była „Gull Island" 
i dopiero w 1794 roku po śmierci ostat- 
niego jej właściciela, Samuela Ellisa, 
otrzymała nazwę, która przetrwała do 
dnia dzisiejszego. 

Władze zbudowały tu więzienie i fort 
morski. W 1831 roku został na wyspie 
stracony słynny korsarz Gibbs wraz z 
trzema swymi wspólnikami, 

Dopiero w 1892 roku, gdy emigracja 


zborny, w którym zatrzymywaliby się 
wszyscy, zamierzający osiedlić się w 
Ameryce. 

Ellis Island był „czyśćcem*, który 
emigranci musieli przejść przed dosta- 
niem się do upragnionego raju, jakim by” 
ly Stany Zjednoczone, Pobyt na tej wy- 
spie był prawdziwą udręką. Pobudowa” 
no olbrzymie gmachy szpitalne, w któ- 
rych emigranci musieli spędzać niekie- 
dy całe miesiące, przed otrzymaniem ze- 
zwolenia zejścia na stały ląd. 

Wielu, którym nie udzielono zezwole- 
nia, musiało wracać do Europy, nie po- 
znawszy nawet Stanów Zjednoczonych. 
Między innymi znany pisarz francuski 
Henryk Barbusse musiał kilka tygodni 
spędzić tutaj, nim władze zdecydowały 


się udzielić mu zezwolenia na wiazd do; 


Ameryki. 

Znana arystokratka angielska lady 
Wera Eathcart, która rozwiodła się ze 
swym mężem, również nie została wpu- 
szczona do Ameryki. 

Związki kobiece, rozwijające niezwy- 
kle enerziczną działalność, zaprotesto- 
wały przeciwko wpuszczeniu jej jako 


do Stanów Zjednoczonych stale się zwię. l osoby skompromitowanej procesem Toz- 


ile wart jest uśmiech amanta filmowego 


Ubezpieczają się od łysiny i miłości..—Jak farmer amerykański 
zaasekurował od ognia... ryby w stawie i 


(sb) Rok rocznie amerykańskie to- 
warzystwą asekuracyjne wydają Spis 
dokonanych przez siebie ubezpieczeń. 
Wydane obecnie sprawozdanie za rok 
ubiegły jest niezwykle ciekawe. 

Tak więc właściciel farmy w Louis- 
ville, Edwar aLnding, ubezpieczył się 
od kradzieży żab. Landing posiada far- 
mę; w której hodowane są te płazy. Jak 
wiadomo, niedawno wylała rzeka Mis- 
sissipi, wyrządzając olbrzymie straty. 
Międy innymi woda załała stawy far- 
inera i wszystkie żaby uciekły, Poszko- 
dnwany wniósł skargę do sądu, doma- 
zając się odszkodowania w sumie 5000 
dolarów. Sąd oddalił pretensje, oświad 
czając, że żaby były asekurowane od 
kradzieży, a nie od katastrof żywioło- 
wych. 

Bardziej pomysłowym okazał się jed 
nak farmer Sam Hawkins. Ubezpieczył 
on ryby w swych stawach... od pożaru. 
Urzędnicy towarzystwa asekuracyjnego 
śmieli się do rozpuku, gdy Hawkins 
przedłożył im swą propozycję, mimo to 
tbczpieczyli farmera. f 
' Dopiero po kilku miesiącach przeko- 
nali się, jak pomysłowym był Hawkins. 
Niedawno w zabudowaniach jego wy- 
buchł pożar. Straż ogniowa założyła 
hydranty do stawów i zawartą w nich 
wede zużyła do gaszenia ognia. Oczy- 
wiście ryby zdechły. Hawkinsowi wy- 
placono wysokie odszkodowanie. Towa 
rzystwa asekuracyjne postanowiły w 
przyszłości nie ubezpieczać ryb od po- 
ŻATU.... 

Od czasu gdy artyści filmowi ubez- 
pieczają swój uśmiech, piękne ręce lub 
nogi — również i inni mieszkańcy Sta- 
nów Zjednoczonych, nie mający nic 
wspólnego ze światem artystycznym, 
asekurują się na wysokie sumy. 

Niedawno pewna artystka filmowa 
ubezpieczyła swe rzęsy na 20.000 do- 
larów, a popularny amant filmowy ubez 
pieczył swój ujmujący uśmiech na 50.000 
dolarów. 

Pewien mieszkaniec Chicago ubez- 
pieczył się od łysiny. Towarzystwo ase- 
kuracyjne przyjęło to ubezpieczenie, jed 
nak tylko do 45 roku życia. Wkrótce 
jednak ubezpieczonemu wypadły włosy 
i 7 tego powodu narzeczona zerwała z 
nim. Towarzystwo musiało wypłacić wy 
sokie: odszkodowanie. 

Pewien artysta filmowy ubezpieczył 
się od miłości. Podpisał on kontrakt z 
wytwórnią, że nie zawrze związku mał- 
zeńskiego. Mimo iż wiele pięknych nie- 
wiast starało się o rękę artysty, narazie 
nie żeni się on. 

Najbardziej sensacyjna tranzakcja 
asekuracyjna została jednak zawarta 


przez agenta amerykańskiego Cavana- 
zha w Południowej Afryce. Zdołał on 
nakłonić królika pewnego szczepu mu- 
rzyńskiego, Buna, do ubezpieczenia się 
na 25.000 dolarów. Gdy przyszło do 
płacenia składek, okazało się, że „król“ 
vle posiada pieniędzy. 

Buno przedstawił wówczas agento- 
wa swój harem, składający: się z 16 star- 


(s) Wiele wesołości wywołał w Bu- 
dapeszcje ślub czeladnika stolarskiego, 
Kolomana Molnara z 70-letnią Rosą Sko- 
dą. Skoda jest znaną w stolicy Węgier 
właśricielką wielu kamienic. Jest ona 
entuzjastką kina a ulubionym jej artystą 
jest Charlie Chaplin. 

Pewnego dnia w czasie gdy była w 
kinie, zwróciła uwagę na siedzącego 0- 
bok niej mężczyznę i spostrzegła hie- 
zwykłe jego podobieństwo do Chaplina. 
Staruszka nawiązała z nim rozmowę. 
Okazało się, że owym sobowtórem słyn- 
nego komika filmowego był Koloman 
Molnar. 


Magnesy zamiast guzików 


Oryginalny pomysł krawca paryskiego 


(t) Pewien paryski krawiec damski 
wpadł na niezwykle oryginalny pomysł, 
aby guziki i zatrzaski przy sukniach za- 
stąpić magnetycznym zapin 
tym celu brzegi materii w miejscach, któ 
re mają być zapięte, zaopatrzone zostają 
w cienką metalową listewkę, przyczym 
jedna z nich zostaje namagnesowana. 

Po zetknięciu obydwóch brzegów ze 
sobą namagnesowana część trzyma dru- 
gą listewkę tak mocno, że wszelkie in- 


Stacja radiowa w 


Instalacje radiowe transportowane na grzbietach wielbłądów 
(sb) Przed kilku dniami uruchomiona | gé 
zastała w Mecce stacja radiowa. Zbu-į w 


wa wjazdu do Mekki. Wobec tego czte- 


rech techników arabskich udało się na chodzą sie po falach eteru. 
kilkuletnie przeszkolenie do Londynu, * 


sm CEHRRZTY 


Gehenna emigrantów u progu Nowego Świafa 


W oczekiwaniu na zezwolenie wjazdu do „krainy dolara*. — 
Smutny los podróżników, „uwięzionych“ na Ellis Island 


kszała, postanowiono urządzić tu punkt | wodowym. Dopiero dzięki staraniom 


Sobowtór Chaplina i sedziwa milionerka 


Sensacyjmu ślub w Bazddaseszcie 
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WOLNA TRYBUNA 


„NIEZDECYDOWANA 5” w ŁODZI: Oba- 
wiam się, że ta sprawa pociąśnęłaby za sobą 
lbrzymie dla Panj przykrości, Nje powinna Pa- 
ni tego czynić, utrzymując narazie wszystko w 
stanie obecnym aż do czasu, gdy otrzyma Pani 
rawne upoważnienie do zawarcia powtórnego 
jzwiązky małżeńskiego, Niech Pan] rozpocznie 
łarania o uregulowanie tamtej sprawy. Być 
żę, że nie będzie tak bardzo kosztowna ze 
względu na okoliczności, jakie w danym wypad- 
ku istnieją. W każdym razie powinna Pani 
wszcząć starania | poradzić się w tej sprawie 
władz kościelnych. 

„ZRANIONE SERCE" w CHEŁMKU; Na 
utrzymanie dziecka jest Pan obowiązany łożyć. 
Jeżeli jednak uważa Pan, że żona nie jest òd- 
powiednią opiekunką dla dziecka, że jest lekko- 
jmyśina, lub jej tryb życia nje odpowiada Mu, 
jmoże Pan wnieść do sądu skargę o przyznanie 
Panu prawa opieki nad dzjeckiem, wówczas nie 
bedzie Pan placił alimentów żonie, a tylko ło- 
yl na utrzymanie dziecka. Myślę jednak, że po 
winien Pan spróbować pogodzić się z żoną, Mło- 
da kobieta ma swoje prawa i może być trochę 
różna. To, że wydaje nieco pieniędzy na kos- 
Imetykg į lubi się ładnie ubrać — nie jest grze- 
chem. Sąsiadom nie należy wierzyć, albowiem 
ludzie nieraz przesadzają į nje wszystko, o czym 
mówią, jest prawdą, Niech Pan raz jeszcze uczy- 
próbę. Rozeszliście się i żona napewno od- 
czuła brak wspólnego domu | nieobecność ojca 
dziecka, Niech Pan wyznaczy żonie 


najwyższych czynników udało się uzy- 
skąć zezwolenie dla niej na wiazd da 
Stanów Ziednoczonych, 

Ellis Island był terenem licznych afer 
korupcyjnych i szantażowych, Emigran| 
tów, nieobeznanych ze stosunkami, pa- 
nującymi w „krainie dolara“, oszukiwa” 
no na każdym kroku, wyłudzano od 
nich pieniądze, sprzedawano akcie nie- 
istniejących towarzystw itd. 

Znanym trickiem było, na przykład, 
sprzedawanie biletów do rozmaitych 
miejscowości w Ameryce. W Stanach 
Zjednoczonych istnieje wiele miejscowo- 
ści o tej samej nazwie. Istnieje, na przy 
kład, osiem miast, noszących nazwę 
Waszyngton  Nieorientujący się emi: 
granci nabywali bilety i dopiero po nie- 
wczasie przekonywali się. że padli ofia-| 
rą oszustów, którzy inkasowali tantiemę 
od sprzedanych biletów. 

Niektórzy emigranci, będąc na Ellis 
Island, grali na giełdzie w nadziei ry- 
chłego wzbogacenia się. Korzystali na 
tym pokątni bankierzy, zarabiając kro- 
cie, 

Obecnie, po 57 latach, Ellis Island 
przestanie być plagą emigrantów. lcryć | opracować budżet domowy, to znaczy po- 
dać jej wysokość zarobków į razem obliczycie 
ile trzeba na opłacenie komornego, na utrzyma- 
nie, na codzienne wydatki, dla dziecką í na 
lubranie. Trzeba również pomyśleć o drobnych 
oszczędnościach na wszelki wypadek, Myślę, 
że jak Pam z żoną poważnie į spokojnie poroze 


porozumienia. Bądź, co bądź kobieca opieka 
jest Mu potrzepna į napewno w tej sprawie 4 
Pan nie był bez winy. Już chociażby dlatego, 
jże Pan żonę uderzył, Do tej granicy nie wolno 
się posuwać w żadnym wypadku, Najpierw za- 


szych niewiast i wyraził gotowość od- 
stąpienia go twierdząc, że towarzystwo 
zrobi przy tym wspaniały interes, albo- 
wiem, jedna żona jego warta jest co- 
najmniej dziesięć wołów. 

Mimo to towarzystwo nie zgodziło) 
się na ten sposób uregulowania rachun-| 
ku i zamiast 16 „piękności“ murzyńskich 


otrzymało poważna koncesję... iwarankach. Niech Pan pomyśli o dziecku, które 


nic nie zawiniło, a które nie powinno pozosta- 
wag bez troskliwej opieki obojga rodziców, 
„MŁODY, LECZ POWAŻNY" w Krakowie: 
Obawiam bię, że na określenie „poważny” nie 
zasluguje Pan chociażby dlatego, że zastanawia 
jsię Pan w jaki sposób uprzyjemnić sobje czas 
podczas godzin urzędowania, wówczas, gdy za 
ten czas płacą Panu, Nie jestem przeciwniczką 
przyjaźni, ale przecież nie w godzinach pracy.» 
|Jakżeby Pan chciał godzinami czas trawić przy 
ltelelonie, zajęty prywatnymi rozmowami, pod- 
czas gdy zawsze może się zdarzyć coś, co po- 
winno uwagę Pana odwrócić w innym kierunku? 
Jeżelj ma Pan tego rodzaju dogodne warun- 
ki pracy, że nie wie, co zrobić z wolnym cza- 
sem — niech go Pan wykorzysta z korzyścią 
dla siebje Niech się Pan czegoś uczy. Języ- 
(ów, stenogralfi, księgowości, czegokolwiek wre- 
cie, co jednak w konsekwencji umożliwiłoby 
Mu otrzymanie z czasem innego stanowiska, 
umożliwiło awans, podwyższenie zarobków | 
nad 


Rosa Skoda zaczęła się interesować 
młodzieńcem, który olśniony bogactwem 
swej opiekuńki, często przebywał w jej 
rowarzystwie. Niewiasta zakochała się 
Biedny czeladnik stolarski zgodził się 
na to. 

Całą sprawę miano zachować w ta- 
iemnicy, jednak o zamierzonym ślubie 
dowiedzieli się reporterzy prasowi, któ! 
y przybyli do kościoła. Wobec tego 
rzeczeni odłożyli termin Ślubu i do- 
piero po kilku dniach pobrali się w ied-| 
nej z miejscowości pod Budapesztem w 
obawie, by zdjęcie z ich ślubu nie zna- 
iazło się na łamach dzienników. 


Wieczorami, po pracy znajdzie Pan sobie 
czas na flirty i jnne zainteresowania. 


Czy wiecie, że. 


— przed stu laty sensację wywołał 
a całym świecie sztuczny człowiek, któ 
ry gral w szachy. Rzekomy automat 0- 
kazat się zwyklym oszustwem, albo- 
wiem we wnętrzu jego ukryty był liliput, 
Hindus z pochodzenia, który po mie 
istrzowsku grał w scachy. Oszustwo ta 
zostało później zdemaskowane. Obecnie 
wystawiony został w Chicago prawdzi= 
wy automat do gry w szachy. Dotych= 
czas nikt nie zdołał go pokonać. Wyna* 
lazca ofiarował 150 dolarów za wygra< 
nie partii z automatem. 

— w ciągu ostatnich kilku lat nie 
podjęto we Francji 17 milionów franków, 
wygranych na loterii państwowej. 'Nie 
chodzi tu o'drobne wygrane, lecz o 
większe sumy. Między innymi nie pod- 
i s glówna wygra- 
ie miliona franków oraz kilka- 
anych po 100.000 franków. 

świata medycznego W 


ne zapięcie staje się byteczne. Suknie 
takie cieszą się dużym powodzeniem, ja- 
ko sensacyjna nowość, 

Wątpić jednak należy, czy pomysł! 
paryskiego mistrza igły znajdzie szero- 
kie zastosowanie, ponieważ zapięcia 
magnesowe nie są znowu takie pewne. 

razie wyczerpania się siły magnesu, 
elegantka ubrana w suknię z magnetycz 
nymi zapięciami, ryzykuje, że piękna to- 
aleta m0że z niej opaść, 


mieście Mahometa 


ie zapoznali się ze sposobem monto- 
nia stacji radiowej. Nabyli oni wszy- 
stkie części potrzebne do budowy apa- 
ratury radiowej, i przywieźli je okrę- 
tem do wybrzeży arabskich. 

Mekka nie posiada jednak połącz: 


— sth 
Nowym 


o Mek 
radiostacię. Obecitie jes 
na i modlitwy z Koranu roz- 


ia. Noworodek n mieścić na dło- 
ni dorostero człowieka. Mimo wysiłków 
leka lie można go bylo utrzymać 
rzy życiu, i w 24 godziny no przyjściu 
na świat, dziecko zmarło. 


Już ona 


Nr. 86 


Przyłączenie nowych domów 
do sieci kanalizacyjnej 


Łódź, 25 marca. 

(k) W dniu wczorajszym uchwalony 
został przez władze miejskie szósty z 
kolei przymus kanalizacyiny i rozesłano 
zarządzenia dotyczące przyłączenia do 
miejskiej sieci kanalizacyjnej 312 dal- | 
szych demów 1 552, które miały już być 
skanalizowane w roku ubiegłym. 
„_ Do chwili obecnej, jak się dowiadu- 
jemy, w Łodzi przyłączono do miejskiej 
sad kanalizacyjnej ogółem 1536 do- 
mów. 


Łódź, 25 marca. 

(k) Jak już donieśliśmy wczoraj, do 
Łodzi przyjechał P. Minister Opieki 
Społecznej, Marian Zyndram-Kościał- 
kowski, 

P. Minister odbył przed południem 
konferencję z P. Wojewodą, Hauke- 
Nowakiem, poczem w urzędzie woje- 
wódzkim odbyła się konferencja poświę 
cona sprawie robót publicznych na te- 
renie województwa łódzkiego. Udział w 
tej konferencji wzięli dyr. wojewódzkie- 
go biura Funduszu Pracy w Łodzi, p. 
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Ministerstwo zainteresowało się Widzewska Iiamniakturą 


Przedstawiciele dyrekcji firmy zostali zaproszeni do Warszawy na Specjalną 
konferencję, która odbędzie się w dniu dzisiejszym 


ŁÓDŹ, 25 marca. 


interwencji w ministerstwie opieki spo- 


(k). — Jak już donieśliśmy wczoraj, |łecznej i spraw wewnętrznych. 


w związku z zatargłem w zakładach 


W dniu wczorajszym poseł Wadow= 


dzewsklej Manufaktury, prosząc 0 Wwy« 
warcie nacisku na dyrekcję firmy w kie« 
runku szybkiego zlikwidowania strajku 


Widzewskiej Manuiaktury do Warsza-|ski przedstawił w obydwu ministers- 130 majstrów tkalni. 


wy wyjechał poseł Wadowski, celemitwach sytuację panującą na terenie WI-, 
r 004004900000000200000000040000000000000 | zainteresują się bliżej tą sprawą. 


Konferencje p. ministra w Łodzi 


Wczoraj po południu p. minister Kościałkowski opuścił nasze miasto 


Jagiełło, oraz naczelnicy wydziałów 
drogowego, opieki społecznej i inn. 


Następnie P. Minister odbył konfe- 
rencję w sprawie działalności Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym. W tej 
konferencji udział wzięli J. E. Ks. Biskup 
dr. Tomczak, naczelnik wydziału spo- 
łeczno-politycznego, dr. Wrona, oraz 
p.p. Chodacki i Wędziagolski. 

Z kolei P, Minister Kościałkowski 


przeprowadził lustrację Funduszu Pra- 
cy l jego wszystkich agend, poczem u- 


| 


dał się w towarzystwie P. Wojewody | 
Hauke - Nowaka do lokalu Robotnicze- | 
go Instytutu Oświaty i Kultury im. Ste- | 
fana Żeromskiego, gdzie dostojnych go- | 
ści przyięli członkowie zarządu instytu- 
tu z senatorem Algajerem na czele. 

P. Minister zainteresował się działal- 
nością tej placówki kulturalnej i obiecał 
wydatną pomoc, celem umożliwienia jej 
dalszego rozwoju. 

W godzinach popołudniowych P: Mi- 
nister Kościałkowski opuścił Łódź 


| 
| 


Tajemnicze zaginięcie uczenicy w bodzi 


16-letnia Helena Zółtowłos wyszła z domu w dniu 15 marca i do- 


tychczas nie powróciła.—Czy dziewczynka została uprowadzona? 


Łódź, 25 marca. 

(k) Władze śledcze w Łodzi powia- 
domione zostały o niezwykle taiemni- 
czym zaginięciu 16-letniej Heleny Żółto- 
włos, uczenicy gimnazjum Skrzypkow- 
skiej, zamieszkałej przy ul. Poprzecznej 
nr. 3. 

Helena Żółtowłos wyszła z domu w 
dniu 15 marca, oświadczając, że udaje 
się do swej szkolnej koleżanki, celem 
ARCE zadanych na następny dzień 
ekcyj. 


Gdy nie powróciła po upływie kilku |; 


godzin do domu — zaniepokojona rodzi- 
na wszczęła poszukiwania, informując 
się, czy kto nie widział dziewczynki. 
Nikt jednak nie potrafił udzielić o niej 
żadnych intormacyj, 3 koleżanka, do któ 
rej iniała się Helena Żółtowłos udać, oś- 
wiadczyła, że jej nie widziała wcale te- 
go dnia. F 

Zatroskani rodzice udali się wobec 
tego do komisariatu P. P., gdzie złożyli 
zameldowanie o zaginionej, 

Policja wszczęła w tej sprawie ener- 
giczne dochodzenie, jednak jak dotąd nie 
udało się wpaść na ślad zaginionej u- 
czenicy. 

Zachodzi podejrzenie, że została ona 
uprowadzona z naszego miasta i wy- 
wieziona w nieznanym kierunku. Dla- 
tego też władze skomunikowały się z 
urzędami śledczymi innych miast Pol- 
ski. podając jednocześnie dokładny ry- 
sopis zaginionej. 

Helena Żółtowłos jest 
wzrostu, ma jasne Wiòsy, 
oczy, nos zadarty, okrągłą 


średniego 
niebieskie 
twarz. 


W dniu zaginięcia ubrana była w beret jwiek informacyj winien się zwrócić do 
granatowy, granatową bluzkę, bronzo- |naibliższego komisariatu P. P., względ- 
we półbuty i ciemny płaszcz uczniow- |nie do zrozpaczonych rodziców miesz- 

i. kających w domu przy ul. Poprzecznej 
Kto może udzielić o niej jakichkol- !nr. 3. 


NE ZA ZEE 


DWAGA—uczestnicy konkursu „rybackiego“ o 


Dziś ostateczny termin nadsyłania kuponów |. 


dnia 25 marca,,6 osób, przybory do golenia i t. d. I t. d. 


Dziś, w czwartek, 
mija ostateczny termin nadsyłania ku- 
ponów z wyłowionymi „rybkami”. 

Zamknięcie konkursu nastąpi jutro, 
po czym jury redakcyjne obliczy, któ- 
rzy Czytelnicy złowili najwięcej „ry- 
bek“ i między tymi najlepszymi „ryba- 
kami* rozdzieli 1000 cennych nagród, 
a m. in: 4 nagrody po 25 złotych, 4 na- 
grody po 15 złotych, 9 nagród po 
złotych, 50 nagród po 5 złotych, ro- 
wer marki Es-Ha, na którym kilka- 
krotnie zdobyto mistrzostwo Polski, 
zegarki, materiały na ubrania, suknie, 
koszule, obrusy, pończochy, serwis na 


10, 


Czytelnicy, którzy nie wysłali do- 
tychczas kuponów, winni je przesłać w 
dniu dzisiejszym pod następujący ad- 
res: „Redakcja „Expressu“ w Łodzi, 
skrzynka pocztowa nr. 170, „Konkurs, 
rybacki”. Na kopertę należy nalepić 
znaczek pocztowy wartości 5 groszy. 
Adres, imię i nazwisko należy podać na 
odwrocie koperty, przy czym należy 
pamiętać, że do koperty nie wolno wkła 
dać żadnych listów, ani dopisków. Na 
kopercie zaś (nie zalepionej) trzeba u- 
mieścić adnotację „Druk“; 


tódź przed świętami 


Jutro urzędy państwowe i samorządowe przerwą pracę o g.l 


Łódź, 25 marca. 
(k) — W dniu jutrzejszym, t.j. w 
Wielki Piątek biura urzędu wojewódz- 
miejskiego, 


, Za! urzędów pań-|wi Ubezpieczalni Społecznej, zaś w 
stwowych, samorządowych i woj: rch | Wielką SSbotę tylko do godz. 1-ej po po 
czynne będą tylko do godz. 1-ej po- | łudniu. 


obotę 


wtorek rano. s 
Rozprawy sądowe w sądach `łódz- 
kich dziś odbędą się jeszcze, natomiast 
od jutra do wtorku sesyj nie będzie. 
uwa wez zry iieys 
wydziały czynne będą normalnie, 
jutro zaś zakończą urzędowanie o godz. 


1-ej po poł, a pojutrze — Wielką Sobotę 
— o godz. 12-ej w południe, 
nie będą ordynować jutro lekarze domo- 


Czynna dziś będzie normalnie a także 
tro poczta we wszystkich działach. 
lopiero pojutrze urzędowanie odbywać 

się będzie tylko od godz. B-ej rano do 


żadnych 
teatrach łódzkich. Tak samo nie będzie 
muzyki przez te trzy dni w lokalach ga- 
stronomicznych. 


200 robotników przerwało okupację 


Strajk w fabrykach wstążek zlikwidowany 


Łódź, 25 marca. 

(k) — W okręgowej inspekcji pracy 
odbyła się w dniu wczorajszym je- 
rencja, celem zlikwidowania strajku w 
iabrykach,  wyrabiających jedwabne 
wstążki, 

Jak wiadomo bowiem, w dniu 10 b. 
m. we wszystkich fabrykach wstążek w 


200 robotników, którzy wypowiedzieli 
umowę zbiorowa i zażądali zawarcia no 


t 


W wyniku wczorajszej » konferencji 
podpisany został protokuł likwidacyjny, 
w którym postanowiono, że caloksztalt 
zatarġu przekazany będzie pod arbitraż 
Okręgowego inspektora pracy, inż. Wy- 
rzykOwskiego. 

Orzeczenie inspektora wydane ma być 
najpóźniej do dnia 10 kwietnia r. b. a 


iŁodzi wybuchł strajk okupacyjny ©koło | uruchomienie fabryk nastąpi najpóźniej 


| 


do dnia 30 marca r. b. 
Po podpisaniu tego protokułu 200 ro- 


wej, mającej wprowadzić podwyżkę | botników przerwało okupację fabryk i 
EŃ powróciło do domów. . 


P. posłowi oświadczono, że władze 


Jednocześnie dowiadujemy się, że W. 
ostatnich dniach — w związku z tym 
przewlekłym zatargiem w Widzewskłej 
Manufakturze — odbyły się w okręgo* 
wej inspekcji pracy jednostronne konte- 
rencje przy udziale okręgowego inspek« 
tora pracy i przedstawicieli firmy. 

Konierencie te nie doprowadziły jed- 
nak do porozumienia. 

Jak nas informują, w związku z tym 
MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZ- 
NEJ ZAPROSIŁO NA SPECJALNĄ 
KONFERENCJĘ DO WARSZAWY 
PRZEDSTAWICIELI DYREKCJI Wi- 
DZEWSKIEJ MANUFAKTURY. 

Na konierencję tę, która zwołana z0* 
stała na dzień dzisiejszym, na godz. 1-4 
przed południem, wezwani zostali pre- 
zes Widzewskiej Manutaktury, p, Oskar 
Kon i syndyk masy upadłości — p. Ebo- 
rowicz. . t 

Należy przypuszczać, że konferencja 
ta zakończy się konkretnym wynikiem 
i że strajk majstrów, trwający już od 
pięciu tygodni, zostanie zakończony. 
9000050060020000000000000000300 


Zastrzelił kuzyna 


podczas manipulowania bronią 


; A , Łódź, 25 marca, 
-RIA diu wczorajszym "we wsl 
Wola Zaradzyńska,: gm. Widzew pód 
Łodzią wydarzył się tragiczny wypā- 


dek. 

20-letni Stanisław Wieczorek rozła* 
dowywał rewolwer ze swym kuzynem, 
23-letnim Władysławem  Raźnym. 
W pewnej chwili broń wypaliła I kula 
ugodziła Raźnego w głowę, przebijając 
mu czaszkę I powodując natychmiasto- 
wą śmierć. 

Po zabójstwie sprawca udał się na 
posterunek policji w Ksawerowie, gdzie 
złożył rewolwer i zameldował 0 wy- 
padku. Został on osaczony w areszcie 
do czasu wyjaśnienia sprawy. 


BREZZAKEEZMAMAKAWEE 


"Gościnne występy Cyrku Sta- 
niewskich w Łedzi 


Popularny Cyrk Staniewskich przy- 
jeżdża dziś w nocy własnym pociągiem 
do naszego grodu i rozbije tym razem 
olbrzymie nieprzemakalne namioty w 
centrum miasta przy ul. Aleje Kościusz- 
ki 5-7. 

Przygotowania i budowa cyrku po- 
trwa do soboty, zaś w niedzielę, o godz. 
16.30 pop. nastąpi uroczyste otwarcie — 
Obecny program bezwzględnie przewyż 
szać będzie wszystkie dotąd widziane. 

Na czele programu zaprezentuje cyrk 
14-tu Abisyńczyków Ben Behee poraz 

ierwszy na gościnnych występach w 

uropie, gwiazdę filmową Luisitę Leers, 
najsilniejszą i najodważniejszą kobietę 
świata w zdumiewających produkcjach 
na trapezie pod kopułą cyrku. Humon 
reprezentować będą najlepsi klowni mu 
zykalni obecnej ABBY, włoski zespół 8 
CARLO MEDINI z cyrku Neapoli w 
Rzymie, wreszcie następca Rastellego, 
genjalny młodociany żongler Italo. 

Inowacją będą występy ulubieńca pue 
bliczności, króla polskich humorystów, 
Bronisława Bronowskiego w nowym 
przebojowym repertuarze, gwoździem 
zaś programu będą rodzeństwo Riedner, 
oraz słynny iluzjonista, czarodziej CO- 
RODINI po wielkich sukcesach w Ame 
ryce, oraz tresura arabskich koni, tre* 
sura małp i kucyków i kilkanaście inə 
nych nowych atrakcyj. 


ROR w | 


| ffalo'Ti 


CZWARTEK, 25 marca 1937 
12,08—12,40 Wolfgang Amadeusz Mozart (pł 
1240—1250 _ Dziennik południowy Tuz YU 

Koncert życzeń, 1400—1457 Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
1500—15,15: Wiadomości gospodargze. 
15,.15—15,40: Koncert reklamowy. 

1540—15,55. Odpowiedzi na lity w sprawach 
technicznych — wygł, Wacław Janleki, 
15.55—16,00: O wszystkim potroszku. 
1600—1620. Muzyka symfoniczna — płyty. 
1620—1635. „Ballazar” opowiadanie J Eoczep- 
kowskiego di dzieci starszych, 
16:35—17.05, „Średuiowieczne pleśni postne" —| 
` audycja mityczna w opracowaniu Kazimie-| 

rza Plucińskiego i Stefana Paradowskiego z 

1106 ATA „Pogotowie opieki 
.05—17.20. „Pogotowie opiekuńcze* — odczyt) 
wygłosi Róża Łubińska (z Krakowa) 
17.20-17.50, Utwory ortepianowe w wykonania 

Pawła Lewieckiego, 

17.501800. „Ksiazka, i Wiedza” — „O, pary 
siążkach podróżniczych” — wygłosi prof. 

Stanisław Śumidski, 7 w 
18,00—18 10: Pogadanka aktualna, 
18.10—18.13: Komunikat śniegowy z Krakowa. 
18,13—18.16. Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16—18.20. Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20—18.35. Orkiestra i wiolonczela — płyty. 


Biia REX” 
odbiorniki gy 
doskonałe, zużywają najmniej prądu. 


Sprzedaż ratalna i za Pożyczki 
Państwowe 


RADIO-REICHER 


Łódź, Piotrkowska 142 


18,35—18.50, „O rynek warzywny w 1 — 
pogadanka gospodaroza wyśłe 
sław Kwiatkowski, 


ginalne słucho: 
seria Edmunda 


akedralny w Dijon pod dyr, 
ASen SL wieki T aa 


ADRIA: — „30 karatów szczęścia 

CASINO: — „Piętro wyżej". 

CORSO: — „Wyprawa na Mongo“ | „Pierw. 
DA pocałunek”. 

EUROPA: — „Niezwyciężony Buffalo Bill”. 


GRAND-KINO: — „Amerykański 
METRO: 30 karatów szczęścia 

MIRAŻ: — „Bolek i Lolek". 

PALACE; — „2 dnj miłości”. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Barbara Radziwiłłówna”) 
RAKIETA: — „Papa się żeni”, 

RIALTO: — „Rozwód z przeszkodami”, 
TON: — „Zapomniana Symfonia”. 


dot". 
FOTOPLASTIKON: — Indie II serie. 
Karntccik TETTA. 


TEATR MIEJSKI. 
* Dziś, w czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wódu Wielkiego Tygodnia teatr nieczynny. — 
Pierwsze przedstawienie świąteczne dane będzie) 
w niedzielę o godz, 8,30 wiecz, Pódzie komedia 
Iwaszkiewicza „Lato w Nohant' 


TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). 

Dziś w czwartek, w piątek i w sobotę z po- 
wodu Wielkiego Tygodnia przedstawienia zawie- 
szone. ` 
W niedzielę, dnia 28 marca br. pierwszegoj 
dnia Świąt o godz, 8.30 wieczorem oraz w po- 
niedziałek, dnia 29 marca br, drugieg, dniaj 
Świąt o godz. 4,30 popoł. į 830 wieczorem dana 
będzje świetna komedia St, Kjedrzyńskiego p. t. 
„Raz się tylko żyje. W rolach głównych: J. 
Gosławska, Z. Sykulska, B. Bolkowski, K. Le- 
szczyński, M, Zoner Reżyseria: Mieczysław Zo- 
ner, 

W. pełnych próbach znakomita komedia M. 
Bałuckiego p. t „Klub Kawalerów" w reżyserii 
dyr. H. Morycińskiego. 


„PROFESJA PANI WARREN" 

W TEATRZE POPULARNYM (Ogrodowa 18). 

W niedzielę, dnia 28 marca i w poniedziałek, 
dnia 29 marca oraz dni następnych grana będziej 
znakomita sztuka Bernarda Shawa „Profesja 
ani Warren” z Ireną Horecką w roli tytułowej. 
Dalszą obsadę tworza: H Łopuszańska Z. Tod 
karski, B. Buczyński, A. Nowosielski i M. Na- 


wronki 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 
L. Steckel — Limanowskiego 37, Sz. Jankiele- 
wicz — Stary Rynek 9, T. Słanielewicz — Po- 
morska 91, A. Bork — Zawadzka 45, B. 
Głuchowski — Na! 6, St, Hamburg il 
S-ka — Główna 50. L. Pawłowski — Piotrkow: 
ska 308. 


RADIOODBIORNIKI od zł. 160.— 
ŻYRANDOLE od zł. 14.— 


„ELEKTRÓDOM 


ONE kziinnACWN MPE) 


ść ód, Piotrkowska 10, 


tel. 134-42 


Ponadto: WSZELKIE ELEKTRYCZNE APARATY GRZEJNE 
oraz ZARÓWKI na 120 i 220 volt. 


LAMPKI NA STOLIKI od zł. 7.20 | (eny niskie.—Sprzedaż na dogodne raty. 
ERO AE ISTOTA IE TRL TF PY AA POZBKIK| RZA NOP CZES 


Poszukiwania szkieletu mamuta nad Łódką 


rozpoczną się w pierwszych dniach kwietnia 


Łódź, 25 marca. 


(v) W najbliższych dniach umieszczo- | a! 


ny zostanie w muzeum miejskim w par- 
ku im, Sienkiewicza — znaleziony na te- 
renie Łodzi, nad rzeczką Łódką — ząb 
mamuta, o czym obszernie swego czasu 


Wapiennej na terenach nadrzecznych, 
Ibowiem w tym miejscu znaleziony zo- 
stał na jesieni roku ubiegłego potężny 
kieł, 

Przed kilku dniami zgłosił się do kie- 


rownika muzeum jeden z nauczycieli 


donosiliśmy. Ząb ten składał się z 2-ch | szkół powszechnych w Łodzi, który pod 


części, większej .j mniejszej — odłupanej ; czas pobytu swego w 


podczas wydobywania go. 
Obie części olbrzymiego kła oddane 
zostały specjaliście do zmontowania i 
oczyszczenia. Oczyszczony z nalotów 
kieł mamuta i odpowiednio zmontowany 
— zostanie wystawiony na widok pub- 
liczny w muzeum. 

W początkach kwietnia wznowione 


Widawie w woj: 
łódzkim, znalazł nad rzeką Widawką— 
ciekawy okaz rogu tura, potężnego zwie 
rzęcia, zamieszkującego lasy, które daw 
niej porastały teren obecnej Łodzi. Wy- 
kopalisko to stwierdza, że zarówno te- 
ren naszego miasta, jak i teren woje- 
wództwa były kiedyś licznie zamieszki- 
wane przez przedstawicieli najciekaw- 
szych i potężnych okazów fauny, 


ne i 
W okresie od 10 kwietnia do dnia 10 
maja urządzona będzie w miejskim mu- 


Kieł olbrzyma znajduje się w muzeum. — Wystawa elektro- 
techniczna w parku Sienkiewicza 


zeum przyrodniczym w parku im, Sien- 
kiewicza, dzięki staraniu łódzkiego Tow, 
Przyrodniczego wystawa silników ú 
elektrotechniczna, 

Wystawione będą rozmaite typy sil- 
ników, spalinowych, ,. paro- 
wych i innych oraz najnowsze ycze 
z dziedziny elektrotechniki i radiofonii, 
Wystawione modele można będzie oglą- 
dać również i w ruchu, 


Tow. zwraca się z apelem do firm I 
osób prywatnych, konstruktorów, mO- 
delarzy Aier A ANC apie 
szanie eksponatów na wystawę do 
3 kwietnia r, b. 

Na wystawie można będzie obejrzeć 
również ciekawe wykopalisk». zualezio- 
ne na terenie Łodzi, 


Samobójstwo 4-ch młodych meżczyzn 


Ponura zagadka w domu przy ul. Mochnackiego.—Po porzuceniu 


go przez żonę powiesił się.—Desperuceki kro 


Łódź, 25 marca. 

(k) — W dniu wczorajszym lekarze 
pogotowia ratunkowego wzywani- byli 
do 4-ech zamachów samobójczych mło- 
dych mężczyzn, 

Pierwsza z tych tragedii, zakończona 
śmiercią desperata, przedstawia się nie- 
zwykle tajemniczo. 


W. domu przy ul. Mochnackiego 16-18 | 


zamieszkali ostatnio małżonkowie Ma- 
taj, 

ślub, Materialnie powodziło im 
się dobrze, gdyż obydwoje pracowali: 
Alfred Mataj, liczący 25 lat, zatrudnio- 
ny był w jednej z fabryk pończosznię 
czych, a żona jego — 22-letnia Eugenia 
— pracuje również w fabryce. 

Poza tym rodzice Mataja są bardzo 
zamożnymi ludźmi, gdyż posiadają dom 
przy ul. Wójtowskiej, 

Gdy wczoraj wieczorem, około godz. 
[9.30 wieczór, młoda kobieta wróciła do 
domu, zastała drzwi zamknięte, Zanie- 
pokojona udała się po dozorcę i przy je- 
go pomocy dostała się do mieszkani; 


la. |rajszym, 


widok: na haku, wbitym w szatę, wisiał 
jej mąż. Odcięto go natychmiast ze 
sznura, ji wszelka pomoc okazała 
się spóźniona: Mataj już nie żył, 

Co skłoniło go do odebrania sobie ży 
cia — nie wiadomo. Desperat pozosta- 
wił list do swej żony, którą bardzo prze 
plasza za to co uczynił, zapewniając ją 
jednocześnie o swojej do j milości, 
Przyczyn rozpaczliwego kroku nie po- 


do- 


którzy przed ośmiu miesiącami | dał 


W sprawie tej policja prowadzi 
chodzenie, 

Drugi zamach samobójczy miał miej- 
sce w domu przy ul, Andrzeja 41, 

W suterynie tego domu mieszka 33- 
letni Władysław Skalski, rekodzielnik, 
wyrabiający trepy. Ostatnio Skalskiemu 

ło się bardzo źle i przed kilku 
tygodniami porzuciła go żona, Oświad- 
czając, że nie chce umierać z nim 
z głodu, 
Skalski nie mógł tego przeboleć, gdyż 
żonę swą bardzo kochał, Wi dniu wczo* 
korzystając z nieobecności 


Oczom jej przedstawił się straszny 'swych braci p?wiesił się na pasku od 
100000060056000006. 


420000033 000000000000030200000 


00000%000400000 


PRACOWNICY GAZOWNI PODJĘLI AKCJĘ 


w kierunku polepszenia swego bytu.—Dziś delegacja związ- 
ków przedłoży postulaty p. prezydentowi Godlewskiemu 


Łódź, 25 marca. 
(k) — Związki zawodowe podjęły o- 
becnie akcję w U polepszenia 


umorzenia pracownikom gazowni poży- 
czek świątecznych, zaciągniętych na 
święta Bożego Narodzenia w wysokości 


bytu pracowników gazowni miejskiej w | 100 złotych. 
i 


Na posiedzeniu  międzyzwiązkowej | wej 
komisji, które odbyło się wczoraj wieczo ; Godlewskiego i p, 


rem w lokalu klasowego związku przy 
ul. Wysokiej 45, postanowiono domagać 


Dziś rano delegacja międzyzwiązko- 
komisji uda się do p. prezydenta 
i wiceprezydenta 
Pączka, którym przedstawi swoje postu 
laty z prOśbą:o uwzględnienie ich w naj 


się od zarządu miejskiego wprowadze- | bliższym czasie, 


nia z dniem 1 dłuższych urlo- 


Od wyników dz'siejszej konferencji 


pów — 4, 5 i 6 tygodniowych, w zależ- | związki zawodowe, działające na tere- 


ności od liczby przepracowanych lat — | nie gazowni, uzależniają swoje 


dalsze 


wprowadzenia pragmatyki służbowej i' stanowisko. 


ve 


00 4200004 


Szybka wpłała sumy zadeklarowanej 
na POMOC ZIMOWA — to powszechny, 
obywatelski obowiazek dnia dzisiejszego. 


KONTO P.K.0. 70.200 


„POMOC ZIMOWA” 


bezrobotnego 
spodni. Ane w daen 


rata, 

już słabe oznaki życia, z paska, 
mace pogotowia ratunkowego u- 

lit mu pomocy, , 

jępny zamach samobójczy . 

rzył się w domu przy ul, Targowej 47, 
gdzie w mieszkaniu własnym t się 
w celu samobójczym nieznanej trucizny 
28-letni Władysław Owczarek, pracow- 


Przyczyną desperackiego kroku była 
nędza, Owczarek ostatnio nie praco- 
wał, a nie mając do kogo zwrócić się o 
pomoc — postanowił odebrać sobie ży- 
cie, Stan jego jest zadowalający i życiu 
jego mie grozi niebezpieczeństwo, 

Tragiczny plon wczorajszego dnia za- 
koń zamach samobójczy 27-letniego 

Chlebowskiego (Spacerowa 
59), który w mieszkaniu własnym po- 
derżnął sobie gardło brzytwą. 

Desperata znaleźli domownicy pławią 
cego się na łóżku we krwi i wezwali le- 
karza, który przewiózł go w stanie groż 
nym do szpitala, Przyczyna tego zama- 
chu samobójczego nie została jeszcze 
ustalona. 
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Między godz. 8-mą a 9-tą rano narażeni je- 
steśmy na straty materialne i szykany ze strony 


przełożonych. Następny okres do godz. 11-ćj 
sprzyja nowym poczynaniom i nadaje się do u- 
biegania się o pracę, Południe przyniesie przy- 
kre rozczarowania w związku z miłością i różne 
lania. Od godz. 13-ej do godz, 15-ej nie na- 

ż ałatwiać spraw wymagających szybkiego 
zakończenia ani wdawać się w poważne dysku- 
sie. Okres ten sprzyja natomiast sztuce. Godz. 
16-ta przyniesie zainteresowanie artystyczne i 
miłe przeżycia psychiczne. Koło godz. 17-ej nie 
należy zawierać związków miłosnych ani za- 
łatwiać ważnej korespondencji. Miedzy godz. 
18-tą a godz. 20-tą działają pomyślne wpływy: 
dla kobiet urodzonych między 16-vm a 28-ym 
marcem. Wieczór zapowiada się nieszcz 
odczuwamy niepokój nerwowy i czekają nas ti 
ro krótko przed pólnocą na: 


Dziec 
posiada zdolności 
tyczne. 


urodzone — szczere, wesołe, 
erackie, usposobienie roman- 


Na 


isał specjalnie dla 


„Expressu“: Bogdan Lot. 


NIEWOLNICY PIENIĄDZA 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Tomasz Poręba, bezrobotny pracownik umy- 
słowy, postanowił PĘSE samobójstwo, 
ostatnie pieniądze zjać stawną kolację w 
warszawskiej restauracji „Missisipi”, gdzie na- 
pisał dwa listy — jeden do policji z zawiad 
mieniem, że ZER Erze h własnej, ni 
przymuszonej woli į drugi do swej żony, oświ: 
RER, że nje ma do nikogo żalu, w do Z, 
iryda Granta, który nagle i bez powodu pozba- 


wił go pracy. 7 

Obok Poręby siedzieli w loży dwaj podej- 
rzanj SODA — Fred | Artur — rozmawiając 
© nim półyłosem. Gdy Poręba „mę z loka- 
lu, jeden z nich, a miano! red udał się 
za nim. 

Tomasz skierował swe kroki w stronę mostu 
Poniatowskiego. Maio usłyszał jakiś krzyk. Po- 
bległ w tym kierunku j zauważył dwóch drabów 
obrabiających pR š jegomoścja w futrze Je- 
den z nich podniósł już w grs nóż, gotując się 
do zadania ciosu, ale Poręba szybkim uderze- 
niem wytrącił mu broń z ręki. 

Obaj napastnicy rzucili się do ucieczki, a To- 
masz zajął się napadniętym. Spojrzawszy w jego 
twarz stwier: że człowiekiem, którego przed 
chwilą urałował, jest — Zygfryd Grant. 

Grant nie poznał swego wybawcy | chcjał 
dać Tomaszowi 500 AJM za uratowanie go 
od niechybnej śmierci, Ale ten nie przyjął pie- 
niędzy i porod aby Grant dał mu posadę 
w swym e, 

Gdy Grant usłyszał jednak nazwisko Toma- 
sza, oświadczył kategorycznie, że nie ma dla 
niego pracy, po czym wskoczył do przejeżdża- 
jącej dorożki | odjechał. W tym samym momen- 
cie od balustrady mostu oderwał się jakiś cień 
1 szybkim krokiem podążył ku miastu, Był to 
ów Fred, który przez cały czas przysłuchiwał 
się rozmowie Tomasza z Grantem. 

powrócił on do restauracji „Missisipi”, do swe- 
go kompana Artura, któremu opowiedział o tym, 
co się działo na moście. 

Tymczasem Tomasz znalazł kluczyki z kasy 
R |. zakradł się do jego kw, 
aby. zdobyć. latniej jednak chwis 
l (7 ano I cata E 

gie usłyszał fe kroki. Przerażony sko- 
czył do Tana anta, gubiąc po drodze ka- 
Pelu o kilkunastu minutach wstał i zaświe- 
cił latarkę, Na biurku Granta dostrzegł fotogra- 
fię swej żony Wandy æ dedykacją: „Miłemu 
Zygiryi owy — na pamiątkę spólnie spędzonych 
miłych chwil — Wanda". 

Ńazajutez donzło między Tomaszem x fago 
żoną do dramatycznej rozmowy. la przy- 
znała się, że jest kochanką Gr świadcza- 
jąc, że Tomasz ea mało zarabia, “y mogła być z 
nim_ szczęśliwa, E 

Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, 
ale przeszkodzili mu w tym Artur i Fred Mar- 
tonowie i uśpiwszy go zawieźli do willi dok 
tora Gerhardta, Po pewnym czasie Fred Mar- 
ton sprowadził tam drugiego „pacienta" — An 
drzeja Damiana, bogatego przemysłowca, wo- 
bec którego Martonowie mieli jakieś zbrodni- 
cze_zamiary, 

„Doktór Gerhardt zmienił Porębie twarz. — 
Tomasz stał się łudząco podobny do Andrzeja 
Damiana. Fred į Artur proponują mu, aby od- 
grywał rolę bogatego przemysłowca, na co Po- 
ręba — nje mając innego wyjścia — zgodził się. 
Andrzeja Damiana, oszpeconego przez doktora 
Gerhardta, wywiózł Fred za miasto i położył go 
na szynach kolejowych, ale Damian stoczył się 
między szyny i uszedł śmierci, 

Na posterunku policyjiym wzięli Andrzeja 
za bandytę Szymona Gruza i umieścili go w 
areszcie, 

A tymczasem Tomasz wiedzie dostatnie ży 
cie jako Andrzej Damian, Oto wita się z „ku- 
zynką* swą Moniką Marton, slostrą Freda I 
Artura. 


Zawisła powłóczystym spojrzeniem na 
jego twarzy, dziwnie jakoś zmrużyw- 
Szy oczy... A on zmieszał się nieco, jak 
zwykle, gdy z nią rozmawiał... Jej ag- 
resywność onieśmialała go, napawała 
jego serce nieokreślonym niepokojem... 

Instynktownie wyczuwał, że ze stro 
ny tej kobiety grozi mu jakieś niebez- 
pieczeństwo, jakiś głos wewnętrzny 
szeptał mu, iż powinien się jej strzec... 

Czyniła na nim wrażenie drapieżne- 
go zwięrzęcia.. Zastanawiał się już nie- 
raz nad tym, czy Monika odnosiła się 
w taki sam sposób do prawdziwego An- 
drzeja Damiana, czy tak samo pożerała 
go wzrokiem?... Niewątpliwie, z tamtym | 
była więcej spoufalona, może nawet łą- 
czył ich bliższy stosunek... 

Dotychczas nie pytał jej o to, a przy- 
rzekł sobie, że przy sposobności zapy 
Wprost — interesowala go kwestia. czy | 
można przeni dnego czło. 
wieka na drugiego. ty! tego, że 
ci dwaj ludzie są do tętrzni 
podobni, że zewnętrznie są tacy sāmi.. 
Ciekawe. 


— Jak się czujesz?.. — odezwała 
się Monika po dłuższym milczeniu — 
Jak nerwy?... 

— W porządku... w porządku... od- 
powiedział — Pozbyłem się wreszcie 
tego nieznośnego uczucia niepewności, 
które prześladowało mnie przez pierw- 
sze dni... 

Uśmiechnęła się nieznacznie i znów 
wiepiła oczy w jego twarz. Po chwili 
szepnęła: 

— Piękny dzień jest dzisiaj... Czy 
miałbyć ochotę przejechać się ze mną 
samochodem?... 

— Bardzo dziękuję... owszem... Nie 
chciałbym jednak przeszkadzać pani w 
czymkolwiek... 

— Znowu: pani?.. — chwyciła go 


nieoczekiwanie za rękę — Kiedy wre- | 


szcie nauczysz się mówić do mnie, jak 
do swojej kuzynki?... Dziwne... bo wszy- 
stko już sobie przyswoiłeś. 

— Jakoś mi niezręcznie... — wzru- 
szył ramionami — I ciągle zapominam, 
proszę pani... to jest.. widzi pani?. 


Kç.. — omal nie powiedział tego głoś- 
no — I pomyśleć, że tak mało brako- 
walo, bym teraz nie żył!... O, szkoda, 
szkoda byłoby tego pięknego życia! 

Į nagle przypomniała mu się znowu 
Wanda... Co ona teraz robi?... Jak przy- 
Jęla wiadomość o jego Śmierci?... No, 
itak, ona jest przecie przekonana, że po- 
pełniłem samobójstwo... tak samo, jak 
policja, jak wszyscy, wszyscy!... 

Ciekawe, czy płakała po nim, czy 
też odetchnęła z ulgą?.. Nigdy by nie 
przypuszczał, że tak srodze zawiedzie 
się na Wandzie, zawsze żywił względem 
niej bezgraniczne zaufanie... 

Widać, nie udało mu się poznać jej 
tak, jak należy, widać miłość przesnu- 
wa ludziom bielmem spojrzenie. 

Ale — c tam! Było, minęło i nie 
warto już o tym myśleć... 
|. Tak, Wanda, jest mu w tej chwili 
ijuż najzupełniej obojętna, wykreślił ją 
,Z serca i musi ją wykreślić z pamięci!... 
Na zawsze.... 

— Czy spotkam ią jeszcze kiedyś 


znowu się pomyliłem. Ale to nic to nic, | w życiu?... — przyszło mu nagle na 


przyzwyczaję się i do tego... 

— Mam nadzieję, kochany Aridrzeju 
— zmrużyła jęszcze bardziej oczy — 
A co do tego, czy będziesz mi przeszka- 
dzał, myślę, że to był tylko zwrot re- 
toryczny, prawda?.. Bo skoro zapra- 
szam cię na wspólną przejażdżkę, ewen- 
tualność ta jest chyba zupełnie wyklu- 
a> > e 

„„Rzekłszy to, dopiero teraz puści 
iezo te: Si Drzykcai jej KASZ 
ność skinieniem głowy i przywołał na 
wargi lekki, beztroski uśmiech. Poczę- 
sy Monikę papierosem i sam za- 
palił. 

Legło między nimi milczenie, prze- 
dłużające się zbytnio. Przerwała je ona. 

— Poczekaj, pójdę do garażu i wy- 
prowadzę auto... Pojedziemy sportowym 
ntwartym, dobrze? 

Z papierosem w ustach wyszła z 
pokoju. 

Po kilku minutach wspaniały zielo- 
ny wóz zatrzymał się przed tarasem. 
Monika, ubrana w sportowy płaszcz i 
odpowiedni kapelusz, pewną ręką pro- 
wadziła maszynę. Skinęła na Tomasza, 
by zszedł. 

Gdy po niejakim czasie zajął obok 
niej miejsce, kazała mu przysunąć się 
bliżej. 3 

Powiedziała przy tym: 

— Nie możemy siedzieć przy sobie, 
jak nieznajomi... Musisz zachowywać się 
jak Andrzej... 

Miał na końcu języka pytanie: „A co 
was łączyło ze sobą?*, nie wypowie- 
Gział jednak tego na głos... Neodpowie- 


dnia chwila, trzeba zaczekać do innej | przewrócony na ziemię. 


okazji... 

Tymczasem Monika włączyła już mo 
tor i auto popłynęło łagodnie ku bra- 
mie. Krótki postój, bo portier musiał ich 
wypuścić, po czym znaleźli się na zala 
nei słońcem Alei Ujazdowskiej. 

Mimo, iż był to dzień powszedni, 
ulica była natłoczona przechadzającą się 
publicznością... I na ławkach — pełno.... 

Monika skierowała wóz w stronę Bel 
wederu... Bezszumnie, spokojnie sunęli 
po gładkiej, asfaltowej nawierzchni, 
prześcigając raz po raz wolniej biegną- 
se samochody... , 

Andrzej przechylił nieco głowę w tył 
i poddał twarz przyjemnemu wiewowi 
pt wietrza... 

Wspaniała przejażdżka! Płuca wchło 
niają chciwe przepojony słońcem wiatr, 


a wraz z tym wiatrem wciska się doj 
organizmu poczucie pewności i spokoju. | 


Serce bije przyśpieszonym rytmem 
i pełne jest dziwnej jakiejś błogości... 
i glowa jest lekka, swobodna, jakby 
atr strącił z niej wszystkie przykre 
myśli... K h 

— Nie ma co, złapałem dobrą posad- 


myśl — I co wtedy? 

Nie umiał wyobrazić sobie tej sytu- 
avji, wydawała mu się absolutnie nie- 
możliwa. A jednak była możliwa... — 
„Góra z górą się nie zejdzie, ale czło- 
wiek z człowiekiem“ — jak to powia- 
da stare przysłowie... + 

Odegnał od siebie te myśli o Wandzie 
i zwrócił spojrzenie na Monikę... 
anri kobieta! 
tych obok których zadet m$żcżyzna nie 
potrafi przejść obojętnie... Ma w sobie 


razem... 

Ładna jest bardzo: regularne rysy, 
twarz gładka o oliwkowym odcieniu skó 
ry, usta pełne, zmysłowe, a oczy... CZar- 
ne, jak węgle, głęboko osadzone... Prze- 


Karambol nie był niebezpieczny: Mo- 
nika najechała na jakąś limuzynę, sto- 
jąca z boku szosy, ale zdołała w porę 
zahamować swój wóz, tak, że groźnych 
skutków nie było. 

Z potrąconego samochodu wytoczył 
się na jezdnię starszy, tęgawy jegomość 
niskiego wzrostu, krzycząc i wymachu- 


jiąc gwałtownie rękami. 


Widać było, że szykował się do zro- 
bieńia awantury  niefortunnej automo- 
biiistce... 

Na pomoc śpieszył mu już i jego szo- 
ier, który majstrował coś przy otwar- 
tym motorze i został sałą zderzenia 


— Skandal! Skanda!!.. — wykrzy- 
kiwał starszy pan — Tak się nie jedzie 
p% szosie! Ja... 3 

Urwał nagle i zmienił w jednej chwili 
wyraz twarzy. Zdjął kapelusz z głowy 
i zwrócił się do Tomasza: 

— Bardzo przepraszam.. nie pozna- 
łem w pierwszej chwili... 

W Porębę jakby piorun trzasł!... 

Przecie to Grant! Zygfryd Grant! 

Zatkało go siedział nieporuszony, z 
pobladłą twarzą i widział tylko latające 
mu przed oczami świetlne płatki... 

Zygfryd Grant! Jego były szef, ko- 
chanek Wandy!.. Zygiryd Grant, który 
był sprawcą jego największych cierpień 
moralnych!.. który stał się przekleń- 
stwem jego życia!... przez którego omal 
nie stoczył się na dno upadku. 

Zygfryd Grant, złod iego miłości, 
szczęścia i spokoju!... , 

Oto zbliża się teraz do samochodu 
który. najechał na iego limuzy Po- 
sępna chmura gniewu zniknęła już z je- 


go twarzy, na mięsistych, wydętych 
wargach igra przymilny, uśmiech... 


Należycdo rzędu | i 


coś niepokojącego, a zniewalającego za~} 


| ślizgnął się wzrokiem po jej ramionach, 
po proporcionalnych liniach wysporto- 
wanej kobiety i przyznał w duchu, że 
trudno dopatrzeć się jakichś wad w Mo- 
nice Marton... 5 

Wad zewnętrznych, oczywiście, bo 
poza tym nie znał jej wcale... 

Tak dobrnął oczami do jej kształt- 
nych nóg, wymykających się z pod krót 
kiej sukienki sportowej... Nie krępował 
się, przyglądał się im bez skrupułów, 
był bowiem przekonany, że Monika jest 
calkowicie pochłonięta prowadzeniem 
auta i nie zwraca nań uwagi. 

To też zmieszał się bardzo, gdy na- 
gle usłyszał jej głos: 

— No, jak wypadła ocena? — za- 
pytała, lekko zwróciwszy twarz w ie- 
go stronę. 

— Słucham? 
przymusem, nie 
dzieć. 

— Obejrzałeś mnie dokladnie... od 
stóp do głów, ciekawa więc jestem twej 
OCENY... 

Utkwiła w jego twarzy natarczywe 
spojrzenie, nie spoglądając prawie na 
szosę, którą mknęło teraz auto. Zmniej- 
szyła tylko szybkość... 

Tomasz zdobył się wreszcie na od- 
powiedź. 

— Nie chciałbym, żeby mnie pani źle 
sądziła... to jest.. żebyś mnie źłe sądzi 
ła.. — cedził powoli słowo po słowie. 
— Ot, poprostu, przyglądałem się tobie, 
jak każdy mężczyzna... 
+. —.Daj spokój!... — przerwała mu, 
-zaśmiewszy się glośno—"Rakprzyylą- 
daja mi się nie wszyscy mężczyźni, nie 
wszyscy.. Tylko ci, którym się podo- 
bam... To znaczy, że:i tobie... 

Nie dokończyła, w tej bowiem chwili 
| samochód wjechał gwałtownie na jakąś 
przeszkodę. 


— uśmiechnął się z 
edząc, co odpowie- 


X Rozdzīïiał 2% 
„Góra z góra sie mie zejdzie”... 


Nie jest groźny, przeciwnie — iasi 
się, jak pies. 

— Bardzo przepraszam... — powtó- 
rzył miękkim tonem — Nie poznałem w 
pierwszej chwili... 

Tomasz nie powrócił jeszcze do rów 
nowagi, mimo, iż starał się o to usiluie, 
W ózi bezszkta!t .. rostać Cranra. a pa- 
trzy na nią tak, jakby jej nie widzial.. 

Słyszy tylko wyraźnie jego skrzę- 
czący, nieprzyjemny głos: „Nie pozna 
łem pana w pierwsżej chwili"... 

Więc teraz już go poznał?... Jaka Ta 
masza Porębę?.. Nie, to chyba niemo 
żliwe... A gdyby nawet tak było, nie 
powiedziałby tego z uśmiechem.. 3 

A może to uśmiech ironii?...  — 

W tej chwili usłyszał Tomasz szept 
Moniki, który dotyka wargami jego 
ucha: : , 
— Uważaj... odpowiedz coś... To na- 
pewno jakiś znajomy Andrzeja.. Odezwij 
się, odezwij!... 

— Witam pana, panie prezesie.. — 
odezwał się znowu Grant, stanąwszy 
przy samochodzie. 4 

Wyciągnął dłoń do Tomasza, ale na- 
gle zorientował się, że popełnia nietakt 
i opuścił ją. 

— Ach, przepraszam... — spoirzał 
na Monikę, po czym skierował z pa- 
"wrotem spojrzenie na Tomasza ~- Naj- 
1iocniej przepraszam.. Zechce pan, pa- 
rie prezesie przedstawić me pani.... 

Przedłużenie tej sytuacji mogło po- 
ciągnąć za sobą groźne konsekwencje.. 
Tomasz zdał sobie z tego sprawę i zdo- 
był się na szalony wysiłek woli.. Już 
: zapanował nad sobą, 


(Daiszy ciag iutro) 
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p-g znakomitej powieści J. ROTHA. W roli głównej: 


Kopernika 16. 


Dr BRAUN 
CEGIELNIANA 4, tet. 100-57 


Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych. 
przyjmuje od 8—11 I od 4—9 wiecz. 
w niedz. 1 święta od 10—1-ej 


PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 
Leczenie chor. weneryczn. | skórnych. 

ZAWADZKA 1 sz 


czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


` DR. MED. 
M. GLAZER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


Zachodnia 64, tel. 105-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz 
w niedziele i świeta od 10—12 wpal 


i: HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i peb 
TRAUGUTTA 9, tel. 8. 
od 8—ll-ej 1 od ae er: 
„ niedziele i świeta od 9 — ) — 1230 _ 


JÓZEF Kowalski, Profesorska 7, za-| 
gubił książeczkę wojskową, książkęj ZDOLNE 
Ubezpieczalni Społecznej oraz legity= 
mację z LECA Bezrobocia. 


Na raty! Wózki dziecięce 
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' — Co to może być?... zastanawiał 
się — Czyżby nie przyjechał?.. A mo- 
że jest to jaki nowy podstęp ze strony 
przyjaciół Falwina?... 

Już miał wyjść ha korytarz, gdy w 
drzwiach natknął się na Jerzego Hal- 
wina. Zauważył od razu, że młodzie- 
niec jest bardzo zdenerwowany, a'na- 
wet jak gdyby bardzo zmęczony. 
Witam pana!.. — rzekł Kliński, 
wyciągając rękę — Co nowego?... Czy | 
pań mnie szuka przypadkiem?... | 

— Nie... chciałem tylko zadzwonić... 

— A, w takim razie proszę bardzo... 
nie przeszkadzam.. Informowałem się 
na dworcu i w hotelu... Sądziłem, że 
Martinez już przyjechał... Ale okazuje 
się, że go nie ma... Nie mogę zrozumieć 
co się stało... 

Falwin zmrużył oczy. Na twarzy je- 
go ukazał się lekki uśmieszek. 

— Obawiam się, że Martinez nie bę- 
dzie zeznawał... — rzekł z naciskiem. 

Kliński przyjrzał mu się uważnie. 

— Dlaczego pan tak stanowczo to 
twierdzi? 

— Jeżeli nie zjawił się dotychczas 
to znaczy, że nie przyjechał... A jeśli 
nie przyjechal, to znaczy, że nie będzie 
To przecie proste. pra- 
nasie? 

— odparł Ww zamyśle- 

ak Kere t 


m wrażenie, ; 


że to mie jest tax 


0. 
— I mnie się tak zdaje... „e — dodał |wa Weba, 


SOŁOWIEJCZYK 


a WENERYCZNE i SKÓRNE 
Piotrkowska 9 


zaraz poszukiwane. 
25 firmy „Luksor 
BEng 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 
œ ŚWIĄTECZNY PROGRAM 


Polska komedia muzyczna 


DZIŚ- | DNI NASTĘPNYCH! 
WESOŁY ŚWIĄTECZNY PROGRAM 


będą pomszczone 


Telefon) 
127- a 


„OLLA'Gum.? JEST DOWODNIE NAIBARDZIE) 

ROZPO W$ZECHNIONIĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSRTEJ P 
NIK ISTNIEJE MARKA LEPSZA.CZY TEŻ PEWNIEJSZA 
OD„OLLA'Gvp..? GOYŻ, OLLA"JEST BEZSPRZECZNIE 
WIEPRZEŚCIGNIONA TAK SWS) JAKOŚCI jaki POZÓRĘ 


I newyckef! EŃ 
ZZA PARA MrT A 


forzad 40 ts doiiackzania! 


3, 5 — 6, od 8 — 9 wiecz. 
tel. 
144-92 


stebnowaczki na jedwab ot 
Piotrkowska a 25 jerki 


SPORTOWE i 
SPACEROWE 
w dużym 

rze oraz 


EXSRESI 1 


Z dumą zapowiadamy nasz świąteczny program, który udało nam się zdo- 
być, nie zważając na koszty! Wstrząsną sumieniem każdego widza i do 
łez wzruszą tragiczne dzieje Hioba w arcydziele filmowyni 


„ZAPOMNIANA SYMFONIA" 


najznakomiiszy ak- 
tor świata JEAN HERSHOLT. — Początek w dni powszednie o godz. 4-ej PIOTRKOWSKĄ 
po pol, w święta o godz. 12-ej w pol. Od 8—| 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER- GINEKOLOG 


POMORSKA 7, 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-cj. 


LEKARZ DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA al. 


przyjmuje od 10—2 1 3 | pół=7 
Gdańska 37, 
tel, 232-55. 


Ery TEEN 


spec. chor. wenerycznych, 
F seksualnych 


(Cegielniana 11, tel. 238-047 


|od 8-121 od 4-9 w niedz. | swięta 1 


ROWERY = 


70. 


Dr. med. 


Chor. 
PIŁSUDSKI 
od &—10. 1 


GŁÓWNA 9, 


cjalnościach. 


Porada 3 zl. 


PORADA 3 ZŁOTE. 


i. NITECKI 


NE AE SKÓRNYCH, 
skórnych AWR 


pa REJ 
MSŁ 


w je p. tz 


w filmie p. t3 


Napisał specjalnie dla „Expressu”: 
JERZY BAK 


Sensacyjna pewieść spółczesna 


vana mecenasa. Zaraz będę wolny... Tyl- 
ko zadzwonię... 

Zamierzał już wejść do pokoju, gdy 
nagle spod marynarki wypadł mu ja- 
kiś przedmiot, który z hukiem odbił się 
o podłogę. Halwin zbladł i nachylił się, 
by szybko podnieść metalową tabliczkę, 
jaką moszą zazwyczaj tragarze na dwor 
cach. Na tabliczce tei widniał wyraźnie 
nr. 202. 


Rozdział 163. 
NOCNA WYPRAWA 

— Cóż to? — zapytał z uśmiechem 
adwokat Kliński. — Od kiedy to nosi 
pan tego rodzaju akcesoria przy sobie? 

— To oczywiści e nie mój... ja. 
próbował się tłumaczyć zmieszany 
Halwin. — Ja tylko czyniłem starania 
dla pewnego młodzieńca, który jest 
właśnie trazarzem na dworcu i prosił 
mnie, ażebym.... Ale pan wybaczy, bar- 
dzo się spieszę... 

Turywając rozpoczęte zdanie, wpadł 
do pokoju adwokackiego, zamykając 
za sobą szybko drzwi. Adwokat Kliński 
pokiwał głową i mruknął: 

— Dziwny człowiek... 

W kilka minut potem Halwin 
szedł z pokoju adwoż 
mat się na korytarzu i zapalił papiero- 
sa. W tei SE na szerokich schodach 
ożległy ę szybkie kroki. Halwin prze- 
mił się przeż poręcz i ujrzał detekty- 
spieszącego na rozprawę. 


wy- 


Halwin z uśmiechem — Ale przepraszam | Rzucił wypalona zapałkę i zamierzał 


UJ. 30 KARATÓW SZCZĘŚCIA” 


pójść dalej, lecz uwagę jego przykuł 
nagle pewien szczegół... Oto — spod 
krótkiego palta detektywa wystawały 
wysokie lśniące buty z cholewami... 

Halwin zmrużył w zdumieniu oczy, 
zaciągnął się dymem i przystanął przy 
poręczy. 

Detektyw skłonił mu się uprzejmie 
i chciał pójść dalej, lecz Halwin zatrzy- 
mał go. 

— Czemu pan się tak spieszy, pa- 

ie.. Web... Pan jest przecie cały spo- 
CONY-, 
— Tak.. odparł Czarny Król, ociera 
jąc chusteczką spocone czoło. — Spo- 
cilem się tą bieganiną... 

— A poco pan tak biegł? 

— Żeby zdążyć... Mam przecie dzi- 
siaj zeznawać... 

— Aha.. I cóż pan chce powiedzieć 
sądowi?... — zapytał Halwin. 

— Powiem wszystko zgodnie z ży- 
czeniem pańskiego ojca.. Przecie nie 
przypuszcza pan żebym poza jego oczy 
ma mógł mówić inaczej niż w jego 
obecności». Ja tej zasady nie uznaję... 

Był to wyraźny przytyk w stronę 
Halwina, który zeznawał przed sądem 
na niekorzyść swego rzekomego ojca. 
Jerzy Halwin przełknął jednak gładko 
tę gorzką pigułkę i przyglądając się 
ciągle detektywowi z ironiczną miną, 
zapytał: 

— A czy nie wie pan przypadkiem 
¿o się stało z Martinezem? 

Detektyw drznął. Odwracając gło- 
wę, jak gdyby przyglądał się sztuka- 
teriomm na ścianie, odparł nieco drżą- 
cym głosem: 

— Dlaczego pan zwraca się do mnie 
w tej sprawie?.. Cóż ja mogę o tym 
wiedzieć? 

— Sądziłem, że pan iednak coś wie. 
i zdaje mi Się, że nie jestem w błędz 
Pan coś ukrywa przede mną, panie 
Web... 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek- 
sualnych į skórnych. 
(Gabinet Roen geno- I światłoleczniczy)| 
Teleton 181-83] 
,30 1 6—9 w. w św. 10—1. 


TAUBENRAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od 8—9 r. | 4—8 w. 


Zgierska 11 24609 
(r. nei. H. LUBICZ 


skórne | weneryczne 

przeprowadził się na ul. 

IEGO 69, 

(Róg Narutowicza). Tel. 141-32, 
5—8. w niedz. 1 


LECZNICA OMEGA 
tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszy*tkich spe 
Analizy. Roentgen 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 


MOCZOPĘCIOWYCH 
OT 32, front | p. Tel, 213-18 

WNE od 8—9.30 rano 1 od 5:30—9 w 

Jak. niedz. i święta 9—12 w pol. 


Popa TRUS Wa ed 
jompiet z myciem, strzyżenie I uło- 
Zgłosić się do POTRZEBNY śmie pęki oraz fryz- aos 5 zł, FRYZJER Ceglelnlana Nr. 


towicza 3 
FAA BARDA AREA ZIE 


„ANUL: 
z ADOLFEM DYMSZĄ 


99 „Polskie T-wo 


N 84 


Dr. 


IGNACY PIECHOWICZ 


AKUSZERJA 1 CHOR. KOBIECE 
E się na ul. 
ŚRÓDMIEJSKA 20 telef. 10779 
przyjmuje od 8 — 10 w. i od 3—7 w. 


Przythodnia WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne 

Sosclalny gabinet kosmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. 

Panle przyjmuje kobieta - lekarz 


PIOTKOWSKA s ie 143-63, 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr. JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 ALLERGICZNE. 


L| Gabinet Elektro- | światłoleczniczy 

jui. NAWROT Ne 7 
Tel. 164-24, 

Przyjmuje od 5 do 7-ej. 


OKAZJA 


Nowa Sypialnia 


oraz STOŁOWY STYLOWY 

b. tanio sprzedam 
„| Rzemieślnik Polski, Naplórkowskiego 7 
MATRYMONIALNE. PANNY pragnące 
szybko wyjść zamąż, mężatki, które 
chcą być przez swoich mężów uwiel- 
biane, starsze panie „pragnące młodo 
wyglądać, używają cudownego kremu, 
pudru í mydła „Kwiat Spee 'Wszę+ 
dzie do nabycia. 


dla Handlu 
Ratalnego" 
ogr. odp. 


Łódź, | 
Il. Kościuszki 


tel. 163-66 


BOLEK i LOLEK" 
ADOLF DYMWSZA 


p zpob o 'z00q 


GŁÓWNA 
[RENEMEZB EJ 


— Skąd to  przypuszczenie?... 
oburzył się detektyw. — Jak pan mie 
przemawiać do mnie w ten sposób? 

— Czy pan nie przesadza w swym 
oburzeniu?... — uśmiechnął się Halwin. 
-— A jeśli chce pan wiedzieć prawdę — 
proszę bardzo... Otóż przypuszczenia 
swe opieram na pewnych bardzo dziw- 
nych faktach.. Z polecenia adwokata 
Kiińskiego byłem dziś z rana na dwor- 
cu celem powitania pana Martineza... 

Detektyw począł zdradzać coraz 
większe zdenerwowanie. Ale Halwin 
ciągnął spokojnie dalej: 

— Pociąg wjechał na stację punktu- 
alnie o godzinie 9.45 zgodnie z rozkła- 
dem jazdy. Stałem na peronie i w pew- 
nej chwili mignęła mi przed oczyma po- 
stać Martineza.... 

— To niemożliwe! — wyrwało mu 
się z ust. 

— Dlaczego? — podchwycił szyb= 
ko Halwin, 

— Dlatego że... 
iechał.,. 

— Ale właśnie powiadam panu, Że 

g9 widzialem.. Ja się nie myję... Wi- 
kie go napewno... W ręku trzymal 
małą walizeczkę.... 

Detektyw próbował przerwać 
mowę, więc wyciągnął rękę 
żegnanie i rzekł: 

— To jest niemożliwe... Ale właści- 
wie cóż mnie to wszystko imuże obcho- 
dzić?... I nie rozumiem dlaczego pan 
akurat mnie to wszystko opowiada? 
` — Mo, nareszcie zadał pan jedno 
rozsądne pytanie. Chce pan wiedzieć 
dlaczego panu to wszystko opowia- 

?.. Bo pana również widziałem na 
dworcu! 

— Mnie?!... 

Poznaję pana po tych bu- 


on przecie nie przy- 


roZ- 
na po- 


(Dalszy ciąg jutro). 


PIŁKARZE POLSCY GRAJĄ Z HISZP; 


w meczu eliminacyjnym o mistrzostwo świata 


FIFA przyjęła spóźnione zgłoszenie Hiszpanii 


WARSZAWA, 25 marca. 


Sekretariat Polskiego Związku Piłki panią, 
Nożnej w Warszawie otrzymał wczoraj | 


sensacyjne zawiadomienie z Międzyna- 
rodowej Federacji Piłkarskiej. Oto FIFA 
zawiadamia związek polski, że do mi- 


strzostw piłkarskich Świata wpłynęło | 


spóźnione zgłoszenie Hiszpanii. Związek 
hiszpański motywuje niedotrzymanie 
wyznaczonego przez FIFĘ terminu nie- 
normalnymi warunkami panującymi o- 
becnie w Hiszpanii. Z tego też względu 
FIFA postanowiła zgłoszenie to przyląć 
i chce Hiszpanów dopuścić do gier mi- 
strzowskich. 

Na mocy decyzji FIFY, o czym też 
Polska została zawiadomiona w odnoś- 
nym piśmie, 

HISZPANIA ZOSTAJE PRZYDZIELO- 
NA DO PIERWSZEJ GRUPY WRAZ 
Z POLSKĄ, IRLANDIĄ I NORWEGIĄ. 
Tak więc poza przewidzianymi już u- 
przednio dwoma meczami z Norwegią i 
Irlandią piłkarze nasi stoczyć jeszcze 


Jeźdźcy polscy 


zaproszeni do Szwajcarii 


Warszawa. 25 marca. 
Ostatnio Polski Związek „Jeździecki otrzymał 
nowe zaproszenie na zawody konne zagranicą 
dta polskich Jeźdźców, a mianowicie zaprosze- 
nie to wpłynęło od Societe Hippique de Lucerne 
a opiewa na międzynarodowe oficiałne zawody 
az REŻ odbędą się w Lucernie w czasie od 
— 11 lipca, 


Cuningham bije rekord -| 


w hali na 1 milę 
Nowy Jork, 25 marca, 


W Madison Square Garden odbyły się mię- | 


dzynarodowe zawody lekkoatletyczne. organi- 
zowąne przez „Rycerzy Columba“. 

Bieg na 1 milę ang. (1609,3 m.) wygrał Cu- 
ningham, osiągają tl. o 0.3 sek. lepiej 
od zimowego rekordu wego., Drugim w 
tym biegu 
Reccali. 


Angielscy szermierze 
przybędą do Polski 
Warszawa, 25 marca. 
Polski Zw. Szermierczy otrzymał od Angiel- 


sklego Zw. nek zapewnienie, że dru- 
żyna angielska przybędzie do Polski na finał 


drużynowych szermierczych mistrzostw Polski. | 


W flnale wezmą także udział trzy czołowe 
drużyny polskie, a mianowicie zeszłoroczny 
mistrz Polski, Policyjny KS. Katowice oraz 
zwycięscy z obu półiinałów. 

Wysłano także zaproszenie do innych związ 
ków zagranicznych przy czym spodziewane 
jest zgłoszenie czołowego klubu węgierskiego 
B, E. A. C, z Budapesztu, 

Na turnieju tym szpadziści walczyć. będą 0 
puchar Rimmlera, a szabliści o „Britania-Cup". 

Finał drużynowych mistrzostw Polski odbę- 
dzie się w dniach 27—29 czerwca rb. 

Bokserzy Sokoła walczą 
z Geyerem i WIM-ą 

Bokserzy łódzkiego Sokola rozegrają w dźju 
1 kwietnia mecz towarzyski z drużyną Geyera 
(o godz, 20-ej w sali Gey zy ul. Pjotrkow- 
skiej 295), następnie 11 la walczyć będą 
z Wimą (w lokalu Wimy). 

W dniach 17 i 18 kwietnja odbędą się w Ło- 
dzj mistrzostwą bokserskie dzielnicowe Sokoła 
i w dniach 1, 2 į 3 maja odbędą się mistrzostwa 
sokole Polski w Katowicach, na które łódzki So- 
kół wyśle pełną ósemkę. 


Zapaśnicy łódzcy jadą do Katowic 


s” 


wla! 
ył San Romani, a trzecim Włoch | 


| 


| 


nej decyzji w tej sprawie mimo to po- 


Londyn, 25 marca. 
Wo środę na Tamizie odbył słę po raz 89 
słynny wyścig wioślarski ósamek Uniwęrsyłe= 
tów Oxford i Cambridge, x 
Zwyciężyła osada Oxford w czasie 22:39 m. 
Jest to maigorszy czas, jaki w ostainich 12 


Berlin, 25 marca. 

Z Nowego Jorku donoszą, że Ameryka dell- 
nitywnie odrzuciła ofertę Schmellinga o fozes 
granie meczu o mistrzostwo świata z Braddoc- 
kiem za sumę 350 tys, dolarów, na stadionie 
berlińskim: Wobec rozbicia rokowań w tej spra 
wie Sclmelling pragnie zgodnie z poprzednią 
umową, wystąpić przeciwko Braddockowi dnia 
3 czerwca na terenie Ameryki, Niemieckie koła 
sportowe wyrażają się z dużym  niezadowole- 
niem o niefortunnym przeblegu rokowań w spra 
wie przeniesienia meczu do Berlina I zapowla« 
dają w krótkim czasie zajęcie stanowiska 
wobec tej zakulisowej gry w Ameryce, Prasa 
niemiecka przy tej okazji występuje z gwal- 
townymłiatakami ua: Braddocka; zarzucniąc mu 
gekon wykroczenia „podatkowe, ucieczkę z- 
iami przed Nstami zończymi lid. Równocześ- 
nie te same dzienniki 


i 


twierdzą, że projekto- 
z 


i 


` Lwów, 25 marca. 


Zielonych Świąt okręgowego wyścigu motocy- 
klowo - samochodowego na ulicach Lwowa. 


szył się wielką popularnością, 
starcie największe sławy automobilizmu. 
Małopolski Klub Samochodowy, który zaj- 


jednakże znacznym kosztom | z tych też wzglę- 
dów w r. 1984 wyścig lwowski zaniechał. 


Kalendarzyk imprez kolarskich 


tegoroczny sezon przedstawia sie nastepująco: 


„Pierwszy krok kolarski" na 25 kim. 

18 
ła] ŁKS-u (25 klm.). Wyścigi miedzyklubowe 
Rapidu (25 i 50 klm.), 2 maja: Wyścig szoso” 
wy 100 kim o mistrzostwo drużynowe woje- 
wództwa (startuje po 5-ciu zawodników — czas 
4-ch). 2 1 3 maja: dwudniowa wycieczka tu- 
rytyczna org. ŁOZK. 3 maja: — Wyścig dla 
młodzieży rzemieślniczej „Resursy" na 25 kim. 
6 maja; Wyścig propagandowy młodzików (: 


klm. i wyścig miedzykiłubowy dla zawodników 
licencjowanych (50 kim). 9 maja: mistrzostwa 
szosowe klubowe na 100 kim. 16 mala: Pierw- 
szy wyścig szosowy 100 kim. o tytuł mistrza 


NA Z| Trzeci wyścig szosowy o mistrzostwo woj 
( x | wództwa (150 kim.) i wyścig klubowy Rekordu 


(75 klm.). 
13 CZERWCA: OGÓLNOPOLSKI WYŚCIG 


R SZOSOWY O NAGRODĘ „EXPRESSU ILU- 


Sze: 
1) 172.3 sg 


stanowił już, po otrzymaniu jeszcze od |piłkarze nasi dla rozegrania trzech spot“ 
FIFY olicjalnego potwierdzenia przy='kań eliminacyjnych musieli przejechać , 
OTERO ZE TRZE ORT TZ YKK WEF OE PATTY ROCZ TT E EATE 


Niespodziewane zwycięstwo Oxfordu 


w wyścigu wioeślarskim w Cambridge 


Ameryka odrzuciia ofertę Schmelinga 


Mecz o mistrzostwo świata odbędzie się w USA 


1 


Wyścig ten jak — wiadomo — odbywał slę| turystycznoj 
już we Lwowie przed kllku łaty i zawsze cie-| w kategorii 


| 
| 


| 
| 


PZPN nie może się zgodzić na to by 


latach w wyścigu tym został uzyskany przez 
osadę zwycięską, 
wW ostatnie" 1a latach bez przerwy zwy- 
ciężała osada Cambridge. | 
W wyścigu węzorajszym Oxford wygrał róż 
nicą trzech długości łodzi. 


wany mecz Braddocka z Louisem w Chicago 
natratia na poważne trudności, gdyż władze 
stanowe uchwaliły nledawno ustawę, wyzna- 
czającą niezwykle wysoklo ceny biletów wstę- 


pu na zawodowe imprezy sportowe (do 10 dol). 


Prasa niemiecka twierdzi, że wobec tych trud: i 


mości organizatorzy nie będą mosli lozyć ma 
tak wysoką frekwencję, któraby umożliwiła lm 
wypłacenie. Braddockowi oibrzymiej sumy pół 
millona dolarów. Wiadomości prasy ulemieckle] 


będą musieli trzecią eliminację z Hisz- | działu Hiszpanii do pierwszej grupy, za- |caią Europę od Fiordów Norwoskich aż 
protestować kategorycznie przeciwko |po 
PZPN nie powziął jeszcze ostatecz- | temu. 


Pirencie. 
Poza tym PZPN ma zwrócić uwagę, 
że wyjazd do Hiszpanii wydaję się przy 
obecnych stosunkach tam panujących 
uiemożliwy. 

Właśnie z tego względu sprawa zgło- 
szenia Hiszpanli nabiera specialnego po- 
smaku sensacji. Wiadomym lest bó- 
wiem, że wojna domowa w Hiszpanii 
jest obecnie w pełni, a jak się okazuje, 
Hiszpanie znajdują jeszcze czas na upra- 
włanie piłki nożnej 1 chcą nawet uczest- 
niczyć w poważne] konkurencji o mi- 
strzostwo świata. 

Ostatecznego wyłaśnienia tej spra- 
wy spodziewać się należy w dniach naj- 
bliższych. 


se 

Od związku piłkarskiego Irlandii na- 
deszło zawiadomienie, że związek chęt- 
nieby rozegrał pierwsze spotkanie z cy- 
kiu meczy eliminacylnych o mistrzostwo 
wiata w dniu 9 mała. * 


Lwów odwołuje 
mecz bokserski z Warszawą 


Lwów, 25 marca, 
Lwowski - Okręgowy Związek Bokserski, 


należy oczywiście przyjąć z dużymi zastrzeże- odwołał w Środę zapowiedziany na drugi dzień 


niami, przemawiają tu bowiem wyraźnie wzgię świąt 


dy konkurencyjne. 
W środę Śchmellinz opuścił Amerykę, ndn- 


wielkanocnych międzymiastowy mecz 
bokserski Warszawa — Lwów. 


L. O. Z. B. zdecydował się odwołać miecz 


ląc się z powrotem do Niemiec, Do Ameryki ten dlatego, że do ostatniej chwili mię miał ma- 


Sohmeiliug-ma Avrócić „loploca... w. „noczątkagi 
maja, celem odbycia, treningu „przed meczem Z 
Braddockiem, który ma się odbyć na ótwdrtel 
arenie w Long tstand. 


ig sómotiodowo- motocyklowy na ulicach Lwowa, 


ma bué Zorgmmizm am WY 


tæka biez, 
Projekt Klubu Motorowego Związku Strze- 


Klub Motorowy Zw. Strzeleckiego wystąpił | leckiezo wywołał wa Lwowie wielkie porisze- 
ostatnio z inicjatywą zorganizowania w czasie; nie, 


Projektodawcy projoktułą rozegranie wyś- 
cigu motocyklowego, w kategorii sportowe] I 
oraz samochodowego wyłącznie 
turystycznej, przy czym w obu 


gromadząc na|tych kategoriach startowaliby wyłącznie zawo- 


dnicy krajowi. 
Całkowity dochód z wyścigu Z. S, przęzna- 


mował się organizacją tego wyścigu nie podołał cza na F. O. N. 


Ostateczna decyzja w sprawie wyścigu za- 
padnie w dniach w najbliższych. 


Plany kolarzy łódzkich 


Bogaty kalendarzyk imprez został ułożony przez zarząd ŁOZK 


ustalony , klm,) 8 sierpnia: Wyścig międzyklubowy Boru" 
przez Łódzki Okręgowy Zwłązek Kolarski na| ty w Zgierzu (100 kim.) i wyścig klubowy Ra 


pidu (50 kim.). 15 sierpnia: Wyścig 50 ktm. dla 


11 kwietnia: Otwarcie sezonu. Wyścig p. n. zawodników posiadających karty wyścigowe 


(org. LTK). 5 wrzesień: Termin zarezerwowa- 


kwietnia: Ogólnopolski wyścig na prze- | ny na wyścig międzymiastowy Berlin — Łódź 


lub Wrocław — Łódź). Wyścig sztąietowy E. 
K. S, i wyścig klubowy Rapidu (50 kim.) 29 
sierpnia: Wyścig jubileuszowy TZS. 12 wrze- 
śnia: Wyścig naprzełaj ŁOZK (20 kim.) i wy- 
ścigi klubowe Boruty w Zgierzu i Wimy. 19-g0 
września: Mistrzostwa województwa dla mło- 
dzików (50 kim.) j wyścig drużynowy (wewauę- 
trzny) ŁKS-u. 26 września: Ogólnopolski wy- 
ścig szosowy 100 kim. o nagrode przechodnią 
Zarządu Miejskiego i wyścig wewnetrznorklu- 
bowy ŁKS-u. 

10 października: Zamkniecie sezonu toro- 
wego | wyścig o charakterze woiskowym na” 
przełaj ze strzelaniem (orz. ŁOZK). 17 paź» 
dziernika: Zamknięcie sezonu ŁOZK. 

Pozatem ŁOZK zamierza organizować dwa 
razy w miesiącu wyścigi torowe oraz wyścigi 
szosowe dla zawodników, posładających karty 
wyścigowe. 

W końcu maja odbędzie się wyścig szosowy 
na 25 kim. o mistrzostwo szkół średnich w Ło- 


PZLA akcepuje 


trólmecz w Atenach 


Warszawa, 25 marca. 
Zarząd Polskiego Związku Lekkoatletyczne- 
go zaakceptował 


w Atenach, w dniach 21—23 maja br, 


gwarancji, że drużyna „stołeczna xyr 
w najtepszych skladalo » 


fis a 


Duże wrażenie w Belgii 
wywarł sukces nHkarzy w Pirjiu 


Bruksela, 25 maca. 
Sensacyjne zwycięstwo  polskloj drużyny 


piłkarskiej w Paryżu wywarło olbrzymie wra“ 


że w Belgii, która utrzymije z Francją bar- 
dzo żywy kontakt sportowy. Bolgijskię pisma 
sportowe bardzo obszernie opisują przebieg 
meczu, komentując świetuą krę polskiej drus 
żyny, która ich zdaniem stanowi ogromną re- 
welację I była najlepszy z tych wszystkich 
drużyn, które w bieżącym sezonię gościły w 
stolicy Francji, 


Pięściarze śląscy. 


walczą o misłizostwo 


Katowice, 25 marca, 

Wczora] wieczorem rozpoczęły się w Kato= 
wicach indywidualne bokserskie mistrzostwa 
Śląska, zorganizowane przez policyjny K, S. 
Katowice: 

W zawodach wzięło udzłał 55 zawodników z 
terenu Śl. Okr, Zw, Bokserskiego. Wczoraj ode 
były się walki eliminacyjne. Ważniejsze wy- 
niki notujemy, 

W wadze koguciej Jarząbek (IKB Święto. 
hlowice) pokonał Sussa (Slavia Ruda), w lek= 
klej Rudzki (IKB) pokonał Mazurka (policyjny) 
w półśredniej Kolonko (Policyjny) wygrat z 
Nestmanem (06 Mysłowice), w średniej Wiede- 
man (Ruch) znokautował w pierwszej rundzie 
Heina (Strzelec Katowice), a Kurka (Ruch) po” 
konał Wekiera (Brygada Częstochowa). 


Bokserzy Policyjnego K.S. 
zaproszeni na turniej do Berlina 


Katowice, 25 marcu, 

Policyjny KS. Katowice otrzymał w tych 
dniach zaproszenie od „Polizel - Vereinu* w 
Berlinie na wielki turniej bokserski policjan- 
tów, który odbędzie się w Berlinie w dniu 
5 maja r. b. 

Jest rzeczą wątpliwą, czy policyjny K. S. 
będzie mógł skorzystać z tego zaproszenia, 
gdyż w tym samym terminie odbywać się bę 
dą w Mediolanie mistrzostwa bokserskie Euros 
py, w których prawdopodobnie weźmie udział 
najlepszy zawodnik P. K. S. Piłat. 

Policyjny KS. zwrócit się do 
reinu“ z propozycją przełożenia 
późniejszy termin. 


Nawi mistrzowie 


bokserscy Austrii 


iWedeń, 25 marca. 
Tytuły bokserskich mistrzów Austrii na rok 


„Polizel-Ve< 
turnieju na 


termin międzypaństwowego | 1937 zdobyli (w kolejności wag): Klapka, Leb= 
trólmeczu Polska — Czechosłowacja — Grecja |kovits, Jaro, Weilieimer. Hablik, Kerbler, Wy- 


bral i Lessner. 


ww 


N 84 a aa u 


25111 


To i owo 


Ferdek 1 Merdek. 
— Cóżeś taki wyelegantowany, Ferdzftniu? 
— Wygrałem wielki zakład.« y 
— 0 cóżeś się założył? 

— Założyłem się z pewnym  trajerem, że 
rzez osiem dni nic nie będę Jadł | przez osiem 
nocy nie zmrużę Okas 

— No, I co? 

— No, I wygrałem... 

— W laki sposób?... 

— Spałem w dzień | jadłem W nocym 

i 

Kac I Kotek, 

— Wie pan, panie Kac, la się wybieram do 
Ameryki... 

— Po co?= 

— Słyszałem, że tam teraz znowu nastały 
dobre czasy. 

— Nie rozumiem co to znaczy „dobre czasy”. 

— Pan nie rozumie?,. Dobre czasy są to złe 

czasy, które następują po jeszcze gorszych. 


+x 
[| 

Do pewnej restauracii wchodzi elegancki 
jegomość, siada przy najlepszym stoliku | za- 
mawia u kelnera szklankę czystej wody. Na- 
stępnie wyciąga z kieszeni paczkę z szynką 
oraz chlebem | zaczyna smacznie zajadać, 

„ Właściciel restauracji podchodzi doń ezer- 
wony u oburzenia, 

-- Właśnie szukam pana... — powłada gość, 
nie dając mu dojść do słowa.— Niech pan po- 
wie orkiesterże, żeby zagrała coś wesołego... 

+% 


bd 

Kupściowa stol przy oknie | spokojnie przy- 
glada się ruchowi ulicznemu, 

Nagle zrywa slę | krzyczy: 

— Alarm gazowy!.. Wszyscy do piwnicy!. 
fukasent z gazowni idzie! 

AJ 

Alojzy Płórkiewicz, Jeden z najznakomit- 
szych poetów młodego pokolenia, pisze ist mk 
łosny do swej wybranki serca, 

Oto zakończenie tego listu: 

—,„Błagam cię więc — zostań moją!.. — 
(Wszelkie prawa zastrzeżone, Alojzy Piórkle- 
wicz”, 

bd 

Dwa) znałomi spotykają się w cukierni" 

—Co słychać?.„. 

— Niem 

— A widzi pan?!.. Przepowladałem panul. 


aw i 


a 


ei 
W Anglii, w hrabstwie 
dzi, Na zdięciu widzimy 


CZJRESJ 7 


intronizacja sułtana filipińskiego 


Przed kilku dniami na Filipinach odbyła się uroczysta 
Mahometa Jaina! Abirrina. Widzimy go na zdjęciu pod parasolem, w towarzy” 
stwie następcy tronu księcia Datu Burjaungan. 


Powódź 


Cambridge, w dalszym clągu panuje katastroia powo- 


intronizacia sułtana 


100 SAMOCHODÓW DLA POLSKIE- 
GO CZERWONEGO KRZYŻA. 


W Warszawie odbyła sle uroczystość 
poświęcenia nowonabytego taboru tech 


w Anglii 


4 


zalane wodą drogi 


nicznego Polskiego Czerwonego Krzy* 
ża, a mianowicie 100 jednostek zmoto- 
ryzowanych. Zdjęcie przedstawia Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza na trybunie, pod 
czas wygłaszania przemówienia. . 


Reprodukujemy zewnętrzna stronę fyn- 
grafu, wręczonego przez delegację 
dywizji piechoty Marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi, pod którego dowództwem 
dywizja walczyła w, czasie woiny pol- 
sko-sowieckiei. i 


Codzienna nowelka „Express 


Opowieść starego portiera 


Opowieść starego portiera 

Po północy w hotelu „Imperial za- 
zwyczaj zamierał ruch. 

Wówczas gruby portier, Antoni Werk, 
zapalał cygaro i sięgał po wieczorowe 
dzienrńki, 

Czytał kronikę wypadków. ogłosze- 
nia, odcinek sensacyjnej powieści, a 
później przeglądał tytuły - wiadomości 
politycznych, które go najmniej intere- 
sowały. 

Tei nocy wysoki, smukły bov, wrę- 
czając mu dzienniki, powiedział: 

Na trzeciej stronie jest ciekawa wia- 
domość. Córka bogatego przemysłow= 
ca amerykańskiego zakochała sie w Ne- 
apoli w boyu hotelowym i wvszła za 
niego za mąż! 

— Nie wierzę w te historie — mruk- 
nął stary portier. 

— A właśnie, że to prawda — zawo- 
łał boy. — W gazecie podają wszystkie 
szczegóły i nazwiska. Fabrykant już 
się pogodził z córką i zabiera zięcia do 
Ameryki. To się chłopcu udało. co? 

Werk sięgnął po gazete. 

Przeczytał uważnie wiadomość a 
sensacyjnym ślubie. 

Czyżby to było możliwe? 

Stary portier pogrążył sie w roz- 
myślaniach. Przypomniały mu się da- 
wne CZASY... 

W międzyczasie w portierni zjawi- 
ło się jeszcze kilku bovów. 

Dobiegła ich wieść o niezwvkłej ka- 
fierze ich dalekiego, nieznanego kolegi, 
i chcieli dowied: się 
z gazety. 

— I ja kiedyś prz 
przygodę — powie 
dając gdzieś w przestrze 
dzieści lat minęło od ti 


żyłem niezwykłą 


Czter- 
czasu.  Ża- 


szczegółów | 


t Werk. spoglą- |! 


den z was jeszcze wówczas nie żył na 
świecie... 

— Opowiedz pan — rozległo się kil- 
kła głosów. 

Stary portier zamknął drzwi. Chłop- 
cy w złocistych liberiach rozsiedli się 
po kątach i zamienili się w słuch. 

Werk był mrukiem i nigdy nie zwie- 
rzał się ze swych przejść. To był pier- 
wszy wypadek w ich życiu. 

— Pracowałem już wówczas w „lm- 
perialu —rozpoczął cichym, spokojnym 
głosem. — Hotel wówezas- zupełnie ina- 
czej wyglądał. Ale miał bogatszą kli- 
jentelę, niż w dzisiejszych. kryzyso- 
wych czasąch. r, 

Byłem wtedy boyem, jak wv teraz. 
Miałem osiemnaście lat. Czytvwałem 
sensacyjne romanse i zdawało mi się, 
że kiedyś będę wielkim człowiekiem. . 

Marzyłem o tym, że ziawi sie w ho- 
telu jakaś piękna, bogata pani. że się we 
mnie zakocha, zabierze mnie do swego 
pałacu i zrobi ze mnie milionera... 

No i pewnego dnia ziawiła się... 

Była młoda. Miała naiwvżej dwa- 
dzieścia pięć lat. Zajęła jeden z najlep- 
szych numerów na pierwszym piętrze. 
W księdze hotelowej zapisała się jako 
hrabina Małgorzata de Gotier. 

Zaniosłem jej na górę walizki. Póź- 
niei często posyłała mnie z listami do 
różnych osób. 

Zakochałem się w njej, To bvła mo- 
ja pierwsza miłość. 

Gdy wchodziłem do jej pokoju, czer- 


í m się jak uczeń i drżałem na ca- 
lym ciele, 


pvtała pe- 
jac na mnie 


akręciy mi sie w oczach. 


— Nie — wybełkotałem, spuszcza- 
jąc głowę. — Nie, jestem zdrów... 

Uśmiechnęła się i wcisnęła mi do, rę- 
ki złotą monetę, 

Wróciłem do mego pokoiku. położy 
łem się na łóżku i długo płakałem. 

Minęły dwa tygodnie. 

Któregoś popołudnia dowiedziałem 
się, że hrabina wyjeżdża. j 

Pociąg odchodził o godzinie dzie- 
wiątej wieczorem. 

W moim małym pokoiku napisałem 
płomienny list miłosny. Nie miałem za- 
rciaru go wręczyć hrabinie. Napisałem 
go tylko dla siebie. 

Ale gdy później posłano mnie do jej 
pokoju i gdy jej tam nie zastałem, wrzu- 
ciłem list do otwartej walizki. To by- 
ło zuchwalstwo, ale nie zdawałem so- 
bie sprawy z mego czynu. ` 

Wróciłem do portierni. 

Czekałem na hrabinę. Chciałem jej 
odnieść walizki do dorożki, chciałem ją 
jeszcze raz zobaczyć... 

Nie mogłem się jednak doczekać. 
Wszedłem znów do mojego małego po- 
koiku w piwnicy. Położyłem się na 
łóżku. 

Nagle ktoś dyskretnie zapukał do 
drzwi. 

Wskoczyłem na równe nogi. 

— To ty, chłopcze? — usłyszałem 
miękki, aksamitny głos hrabinv. 
ak... — wykrztusiłem. 

— Przyszłam tu do ciebie — uśmie- 
chnęła się, zamykając drzwi. 

— Ja panią bardzo przepraszam — 
wybełkotałem, trzęsąc się, jak w fe- 
brze, — Pani pewno przyszła przez ten 
list... 

— Tak, czytałam ten list — uśmie- 
chała się-w dalszym ciagu. Jesteś 
bardzo miłym chłopcem. 

— Pani hrabino ja... 

Nie mogłem dokończyć zd 
iedziałem zupełnie, co sie 


nab 


wa 
ze 


Upadłem na podłogę i przylgn,łem 
do jej stóp. 

— Uspokój się, chłopcze — powie 
działa, odsuwając słę, — Nie powiem o 
tym dyrektorowi hotelu. 

O tym, że może się poskarżyć, tn- 
wet nie pomyślałem. Skoro przyszła 
tu do mnie, więc widocznie nie qniewa- 
ła się: 

Hrabina stanęła przy oknie. Optr- 
ła się o Ścianę i umilkła. 

Upłynęło kilka minut. 

Nie ruszałem się z miejsca i bałom 
się podnieść cczy. 

To były niezapomniane chwile 
moim życiu. 

Hrabina wreszcie odwróciła się. 

Spojrzała na zegarek i powiedziała 
cicho, 5 

— Muszę już pójść. 

— Ja pani zaniosę walizki — wyr- 
wało mi się. r 

— Nie trzeba. Żegnaj, chłopcze! 
Może tu jeszcze kiedyś przyjade! 

I szybko wyszła. 

Po kilkunastu minutach, gdy nieco 
ochłonąłem, udałem się do portierni. 

Zastałem tam kilkanaście osób, mię- 
dzy innymi paru policjantów. 

— Czy nie widziałeś hrabinv de Go- 
tier? — spytał mnie policjant. 

— Nie — skłamałem, nie wiedząc 
sam dlaczego. 

Hrabina de Gotier, jak sie okazało, 
nazywała się zupełnie inaczei i nie mia- 
ła żadnego tytułu. Była to niebezrie= 
czna oszustka. Uciekając przed poli- 
cią, która przeprowadzała rewizie w jej 
pokoju, schroniła się w mojej komórce i 
później tylnym wyjściem wvdostała się 
z hotelu. 

Więcej już jej nigdy nie widziatem. 

Na tym stary portier, Antoni Werk, 
skończył swą opowieść. którei n-zvshut- 
chiwali się z wielkim zainteresnw 
hiopcy w zlucistych liberiach. 

DOL. 
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